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W je h u 1 (1 couKtennle.
lin d fh td i wyiiMUi we Lw o w i e  roc—lie 18 ci. — półro- 

fn,.,- 9 ii — kwartalnie 4 et. 50 ct — mieiijcniie 
1 et. W ct.

V b i r i r i i .  pocitową wFańitwie A n e t r j a o k l e n .  recanio 
S4 et. — pólroomie 12 et. — kwartalnie 6 et. — 
mi eai garnie 2 et.

% pnesytką pocotrwą »a g r a n i c ę :  do caljch Niemiec 
recnnie 50 marek, kwartalnie 12 marek 5 egr. — do 
c rancji i Anglii kocenie 108 franków, ija /U ln io  27 
franków — do Belgii, Wioch i Cjwajearji rocenie 80 
Cr., kwartalnie 20 h

Ifnm er k o iitn je  lO centów .
Mannukiyptów Kedakcja nie iwrtaoa.

srnt i ug.oeaeria prcyjmaty we L wo wi e ;  BUie
•IdmluWłcjf „Laien^ikm t  ilskiego" ,  placn 1 
ekim f .'Jejcja W. P i ą t k  owekiego plac Kateeralnj: 
we Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcii M., w Berthde
—ipea- B u j lei (S.^ajsŁfja) i Wrocławie pp Haaeeo> 
ecein & Yegler; w wlednin F. L8b, B. Mpaae, Ę t te r  
i Spł.; w Poro ani u Katimien Metan _nn Biuro ano,' ta^wj 
wParjrłr pułkownik Bacakowski, Faubou.B Folnenier* 
83. 0 Kł u § r e n i a  pra/jmaje Agencji p. Ać_m_ <le- 
refo-r de la Croii-Rouge 2 Pari* w K i a l  o j r ' .> taie 
garnia Adolfa Dpgasidakiego.

Ogloe  ee n i a  prayjmują s.ę aa optati, 6 centów od migjaoa 
oljętj7 . jedrugo a uraar drobnym drelńgn (patii),

LUty a pieniądami mają byc pnesyiane franco do ** *>- 
nistraoji ..Daiennika Po,* j . “ — Listy reaUMLMyJne 
nie opieeaętowane nie podlegają płada.

Z  n o w y m  k w a r t ą t e n i  «a*>i a s z a u y  sz —n . 
O n lb l a lk ó w  d o  ry c k łe g o  i d n o w U .iU  p re -  
n u L U . f r  c e le m  w c n esn eg o  n i  „ g n lo w a n la  
p n u y ł k i .

na prowincji z przesyłką pocztowy: 
kwartalnie (po koniec września rb.) 5 zł. 50 ct. 
półrocznie (po koniec roku) « 12 „ — „
m iesięczn ie  . 2 „ —  „

w o Lwowie bez przesył^ pocztowej, 
kwartalnie (pv koniec września rb.) 4 zł. 60 ct. 
półrocznie i po koniec roku) . 9 „ — „
miesięcznie . . . • • • ■ 1 „ 50 „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i  
każdego miesiąca.

Pieniądzb prenumeracyjne winne by<5 adresowane 
do „Administracji Dzień, tohk .,*  ponieś** Admi- 
miatraqja nie mogłaby uwzględnić rekiamacyj z po- 
wudu piuMj tek pod innym adrejem.

Od j u t r a  z w ija m y  d o d a tk o w ą  n a sz ą  
e k s p e d y c ję  w  a je n c j i  p- P ią tk o w s k ie g o . 
P a n o w ie  p re n u m e ra to ro w i? , k tó r z y  d o tąd  
p re n u m e ro w a li  „D z ien n ik 11 w  a je n c j i  p. P ią - 
tk o w s k ie g o , z e c h c ą  z g ła s z a ć  się  z  k a r tk a ­
m i p re n u m e ra c y jn e m i o d  j n t r a  do 
okw L cdycji p r z y  p la c u  H a lic k im  1- I*  dom  
Ł o d y ń s k i e g o . ________ _________

ju w o w  13. czerwca.
Komisja podatkowa wiedeńskiej Rady 

państwa wykoucza ostatnie sprawtzdania o 
projektach, mających na celu reformę po­
datku gruntowego, domowego, dochodowe­
go, zarobkowego, tudzież zaprowadzenie 
nowych pudatkow pod nazwą osobo wq- 
dochodowego i rentowego. Już samo na­
mnożenie tylu gatunków operacyj fiskalnych 
musi odiziałaó niekorzystnie na ludność o- 
podatkowaną.

Uproszczenie opodatkowania jest pierw­
szą zaletą skarbowości. Jak widzimy, pra­
wodawstwo austrjackie zamiast zdobyć się 
na racjonalną reformę w tym kierunku, 
brnie jeszcze dalej w chaos dotychczasowy,
i potęguje go. Bezposi ed ..m wynikiem tego 
postępowania będą z jednej stron, truuno- 
śei administracyjne, gdyż same władze skar­
bowe nie beda mogły sie rozeznać w nale- 
zytem yyszczególmauiu należytości. i okaże 
bię w praktyce, że jeden i ten sam przed­
miot b^zie po dwa razy opodatkowany, 
a z drugiej strony nieszczęśliwi kontrybu- 
enci stracą możność jasnego wyobrażenia 
swoich obowiązków i poszukiwania ewen­
tualnych krzywd.

Już dzisiaj można przewidzieć, że dy­
rekcje finansowe będą wsypane rekursami 
ministerjalrem’, a do robienia sprawozdań 
okaże się gwałtowna potrzeba pomnożenia
aparatu biurokratycznego.

Z wyjątkiem może tylko podatku grun­
towego, którego reforma spowoduje spra­

wiedliwszy rozkład, a więc umniejszy cię­
żaru, wszystkie inne gatunki podatków po­
mnożą ciężar indywidualny, i p Kichhoif 
miał wszelką słuszność, gdy niedawno o- 
świadczył, że z uchwaleniem nowych pro­
jektów nie ma się co spiesz} ć, bo ludność 
uważa reformę podatkową za synonim pod 
W} ższenia podatków. Dla * gorliwości inspek­
torów podatkowych otwiera się pole roz­
ległe.

Podaliśmy wiadomość o utworzonym w 
Krakowie komiiecie dla obrony interesentów 
podatkowych od nieuzasadnionej eksploata­
cji. Są to rzeczy tak znane w całym kra­
ju, że nie potrzeba rozwodzić się nad nie­
mi. Dość powiedzieć, że człowiek płacący 
np. podatek dochodowy, nigdy prawie nie 
wie, ile ma płacić, a pomimo jednakowo­
ści skali wymiarowej, co roku, ba nawet 
co kwartału inne pokazują się cyfry w tz. 
„Vorszrajbungach.“

Najuciążliwszym zaś jest bezwątpiema 
pobór poaatku zarobkowego od rękodziel­
ników, którzy — nie mają żadnego zarob­
ku. W całem państwie;, a szczególnie u 
nas, rzem ieślnik równocześnie z otrzymaniem 
arkusza przemysłowego podlega opodatko­
waniu, które jest tym uciążliwsze, że naj­
częściej trafia przedsiębiorstwo, obciążone 
kapitałem pożyczonym na wysoką lkliwę. 
Zwykle tedy po krótkim czasie warsztat 
rękodzielnika naszego staje się miejscem 
równoczesnych schadzek woźnego sądowe­
go i egzekutora podatkowego. W obec takiej 
koalicji trudno ostać się człowiekowi pra­
cującemu, a już prawdzie em dziwactwem 
ject mówić o potrzebie, o konieczności roz­
woju przemysłu.

P. Herbst mając przed kilku dniami 
wykład w stowarzyszeniu obywateli wie­
deńskich, położył bardzo trafnie nacisk ua 
to, że państwo austrjackie musi się siać 
państwem industryjnem, jeżeli ma na przy­
szłość sprostać wzrastającym wymogom u- 
trzYmama bytu politycznego. Lecz me poj­
mujemy, jakim cudem ma się wytworzyć ta 
industryjność, gdy urząi po (latko v\ y zabiera 
rękodzielnikowi zaraz na wstępie owoc pier­
wszego śc iegu  igły lub szydła.

W łaściciel dom u now o w ybudow anego 
w olny m a być od podatku na przeciąg kil­
kunastu  lat. Postanow ienie takie bardzo 
słuszne sprzyja rozbudow yw aniu  się m iej­
scowości, ale mimo tak  znacznego u ła tw ie ­
nia ochota do budow ania znika, bo nie do­
trzym uje jej k roku w zrost p rzem ysłow y, 
będący w łaściw ą podstaw ą w zrostu  stosun­
ków ekonom icznych. Zdaniem naszem  jeźli 
m a się radykalną  pomoc przynieść ręko ­

dzielnictwu i przemysłowi, to n a l e ż y  po­
m y ś l e ć  także  o c z a s o w y c h  u w o l ­
n i e n i a c h  od poda t ku  z a r o b k o w e ­
go t y c h  r z e mi e ś l n i k ó w,  k t ó r z y  za­
c z y n a j ą  na w ł a s n ą  r ę k ę  p r a c o wa ć  
Uwolnienie to powinno być uregmowane 
analogicznie jak uwolnienie od podatku 
domowego, chociaż według odmiennej na­
tury przedmiotu musi podlegać innym wa­
runkom.

Jestto sprawa niezmiernej wagi dla na­
szego kraju; zająć się nią powinne stowa­
rzyszenia . Izby rękodzielnicze, a nawet 
Rady gminne i powiatowe, bo od poprawy 
okropnych warunków, które przygniatają u 
nas wszelkie porywy dla stworzenia prze­
mysłu domowego, warstacowogo i fabry­
cznego, zawisł dobrobyt ogółu i rozwój ca­
łego społeczeństwa. Odnośne petycje do 
Rady państwa znajdą bez wątpienia popar­
cie w innych krajach Przcdirtawji, a do­
brego rzecznika w osobie posła Wajgla z 
Krakowa, tudzież ministra Ziemia4kov.skie- 
go, który z taką troskliwością zabrał się 
ao stworzenia przemysłu domowego w Ga­
licji.

Stosunki prowincjonóJne.
G r ó d e k  10 . czerwca. Pisząc artykuł o sto- 

cunkacn jrowincjonalnych, nic pisaliemy go w zdjch 
zamiarach, nie w celo rauoania kahinnji i eszczers "y 
na pojedyncze osobistości, letz by zwrócić uwagę 
o>ób wpływowych na losy podatknjących i za ich 
wpływem ucLronić ich oa zupełnej ruiny. Święte 
oburzenie atoli, z jakiem pan prezes rady powiat. 
Gródeckiej wytkąpił w obronie rzekomo awej oaoby, 
(której nawiasem mówiąc nikt pierwotnie nie miał 
zamiaru naruszać) zmusza mnie do ponownego pod- 
niesijnia tej sprawy. CncciasS p. Weissmann nie był 
na puiiouzeuia rady powiatowej i .  15. paźdt. 1874, 
to je nuk był na nasiepntiUj na którem bedowa drogi 
Stradsuko-GrodecU^j zootałj. rozatrzygniftą.

Fo witln przemówieniach }rzeciw budowie tej 
drogi, powstał takte p , . WYisipann. W długiej prze 
mowie irelegowai ze stauowlska sejmowego i powia­
towego. Gnociaż w zasadzie był przeciwny tej bu 
dowie bezcelowej i bezpokytecznej i nie s-ógl zaprze­
czyć, ze droga ta siły podatkowe powiatu nadmiernie 
obciąży, pomimo to na przedstawienie p. Weissmanna 
u-ihwalonu wyznaczyć .4  12.000 złr. z dodatkiem 
kosztu na ]/ł mili drogi z Zawidowie koło karczmy 
* Woi6manuv.ni ‘ po przeciwnej stronic Gródka leżą­
cej, 3.000 złr., a cał* tą kwotą pożyczyć a fundu 
szów Wydsiału krajowego. Kie chcemy wchodsiC 
w przyczyną, dla której ta uchwała nastąpiła, tą  
bo ,/iem tajemnice stann, c których nie wolno wie­
dzieć. Kie mozem jednak pcminąć milczeniem tego, 
że w niedługim czasie, wkrótce jakoś po śmierci 
ś. p. namiestnika, (właściciela Stradcza) rada powia- 
tuwa innego nabrała przekonania i mimo ze już po 
życzka była zaciągniętą i wielkie otiary poniesione, 
uchwaliła dnia 18. maja 1870 1. 613, jak Barn p. 
Weissmann przyznaje, drogą tą znieść jako powiato­
wi- Wydział krajowy przychylił sią do tej uchwały,

a choć namiestnictwo było przeciwnego zdania i cho- 
razp. Weissmann zaprzecza możność oporu przeciw­

ko reskryptom namiestnictwa, to śmiemy twierdzić, 
że i pc nad namiestnictwem są jeszcze wiadze, do 
*tórych radzie powiatowej otwartą jest droga re- 
kuru , akiro namiestnictwo taki wyrok zagłady dla 
esłego powiatu t ydać chciaio. Inicjatywa ttgo kroku 
winna była wyjść od prezssa jako głowy tejże rady. 
Wreszcie 6dyny należyta umotywowanie do uchwały 
»ady powiatowej ze strony p. prezesa było dołączone, 
gdjrby były wykaaane okropne skutki dla podatkują­
cych, kląski elementarna od lat kilku, ogólne zubo 
.enie, . nędza powiatu, nadmierne s reszcie prztcią- 
zenio podatkowe bez ceiu i bez korzyści: natenczas 
i namiestnictwo byłoby przyznało powiatowi słuszność, 
fco w istocie droga ta łączy jedynie młyn btradeoki 
z Mszaną i nie jest w żadnym związkn z resztą 
dróg powiatowych, a tern mniej krajowych. -Jeżeli 
zaś według wyobrażali namiestnictwa ma m a być 
ważną iinją strategiczną, to powinna być budowaną 
kosztem państwowym a nie powiatowym.

Wszak nim autonomja i rada pow. Gródecka z 
cu‘4 swą naczelną hierarchją nastały, już istniało na­
miestnictwo i wojskowość i stratega, a jakoś niko­
mu nie w^dło do głowy przypisywać tej linji wa­
żność operaoyjną.

Co do funduszów zaś na tą drogą wydanych, 
to słusznie p. Weissmann koło pozycji 7.000 złr znak 
zapytania umieścił, a wydatek 22.000 złr. ketegory 
cznie zaprzeczył. W istocie bowiem nie taka oyfra, 
ale biorąc za podstowr rozpoznanie Wydziału krajo­
wego do 1. 22.541 z daty 1. października 1875 n* 
15. spisane stronnicach, większa cyfra wydaną zo­
stała, zwłaszcza gdy sią weźmie w rachunek i ową 
V* mili koło »«rcziny „ Weismanó-ki.1* Wydano bo- 
Wiem z pożyczki krajowej, z kasy powiatu, ze sub­
wencji i z datków konkurencyjnych samą gotówką 
30.000 złr, oprócz robocizny, jak to cif przekonać 
można ze szczegółowych rachunków.

Szczególnie wzmiankowany akt Wydziałn krajo­
wego najlepszą może dać świadectwo o strasznych 
nadużyciach i strasznsm roztrwonieniu rondnikiów po­
wiatowych. A jeśli akt ten jest nieprawdziwy, jeśli 
sprawozdanie to „na fałszach* całe jest oparte, to 
obowiązkiem było p. prezesa, jako widomej głowy 
wydsiału jowiat. postarać sią o to, aby sprawozda­
nie tej sprawy uotyczące równie szczegółowo i na 
papierze członkom rady powiatowej rozesłane zostało, 
jak to uczynił był Wydział krajowy dnia 1 . paźlz. 
1875, nic szczędząc trudów i papieru i wykaząjis te 
na mżycia w całej nagości, zwłaszcza że pr W. był 
mianowany delegatem Wydziałn krajowegc ,

W dalszym prteglądre odpowiedzi p. prezesa 
s iu w a iji  musimy komicznoćć wniosku, jaki wypływa 
z tw ierazeria: „te powiat Gródecki nie otrzymał na 
drogą SWadauko-Mazańską zapomogi krajowaj w kwo­
cie 7 000 złr., dostał on taką zapomoga z,funduszów 
państwowych na dostarczenie robót dla ludności gło­
dem zagrożonej, która częściowo wypłaconą zottała 
dziennym robotnikom, prz r  [delegowanych urzędników 
starostwa,1* wynika bowiem z  tego twierdzenia że 
gay kwota 7.000 złr., nie była na droga Stradcz 
Mszana specjalnie przeznaczoną, to jakkolwiek nu 
budowę tej diogi i.yaaną została, nie należy o niej 
wspominać! A przecież ualezy ona do rachunku tej 
drogi, skoro na jej budową została wydaną.

Kie wdajemy sią już w inne szczegóły, bo die 
podobna zajmować niemi dziennik w dzisiejszych cza­
sach. Dcść powiedzieć, że gdy do niedawna di datki 
na antonomją wynosiły 3 °/0, pótniej 5 % , a nawet 
w r. z., mimo że raty pożyczki spłacano, S°j0 zu­

pełnie był dostateczny, dziś dodatek ten wyśrubo­
wano na 13°/0 od kwoty 79.000 złr.,] i jest wielkie 
prawdopodobieństwo, że w niedalek.jj przyszłości 
cyfra ta wzmoże sią do 100°/0. A jakii praktycoiiy 
rezultat tych ofiar ponoszonych przez powiat, jaka 
korzyść chocDy w perspektywie, która dozwalałaby 
nadsiej< przynajmniej sią pocieszać, że będzie lepiej? 
Oto kosztem powiatu, funduszami z krwi i potu po­
wstałe! i, żyje paru Indzi i na teir kontac, kilim taż 
rozbierse na rieprze wid siane wydatki U.chwaloŁą 
kwot(, tytułom dyet bezowocnych i nic witcaj. Sabio- 
zaległości poaath we, skonstatowane przez p. są 
dowodem, te  siła podatkowa lrdu jo„t do aU tiriu 
naprężoną. Ogól podatkujących jest w biedzie. Ozy 
większy, czy mniejszy posiadacz urówiio tnwsia 
łMChmaiauni.

K s t i  Lpondincji polityczni „£z. Pol.”
Z Poznańskiego 9. czeiwca.

Manifestacja wrocławski 9j  młodzieży polskiej 
z powodu wysłania adresu do syndyka miasta 
Rzymu, otwartego zwolennika jedności włoskiej, 
przypomniała dzięki zaciekłości ul ramontanow i 
polemiki Kurjera światu chlubne imię polskie. 
Wszystkie prawie bowiem poważne niemieckie, 
francuskie, a n&wet włoskie dzienniki wyraziły 
nzname mteligea- ji naszej, która przez wysłanie 
adresu owego > tanęła jawmo po stronie idei po­
stępowych. Był też już wielki oz as objawić in ­
teligencji naszej przekonanie, że nie obcemi jej 
zasady społeczne i polityczne, na jakich się rozwi­

eją »połeczenstwo państw cywilizowanych. „Poli­
tyczne  warchoły* Kurjera i pism tutti frutti, w 
które i wasza Galicja obfituje, poparte wpływem 
duchowieństwa wyższego i pieniędzmi pobożnych 
dewotek, burmistrzują w Galicji i w Księstwie w 
sposób zastraszający. Ktooy chciał sądzić o Pol­
sce dzisiejszej z artykułów pism owych, śpiewa 
jących chwałę Ludwiki Lateau, Chamborda, mę­
czeństwo Ledochowskiego, wzywających naród 
do składania świętopietrza i p, śjprzymki do 
Rzymu, miiuałby wyznać, że Polska dziś jak ZA 
czasów saskich od Gdańcka aż do Gzeriuowiec 
stała  się jedną wielką i doniosłą pleoanją, któ­
rej proboszczem watykański władze* a jej pierw­
szym włodarzem kardynał Leaochowski. To też 
nic dziwnego, że pisma takie jak iVarur znaj­
dują czytelników, i że aą,dziwaczniejsze pomy­
sły, jez«li tylko mają piętno pobożne, wiulu znaj­
dują zwolenników. Aby wam dać wyobrażenie 
o głupocie wyrafinowanej, za pomocę które; lud 
nasz btiaauuoą, przytaczam wam radę jtJaej na 
serjo udzielił p. R. katolikom poznańskim, zgro­
madzonym w marci r. b. caJen narudzenti się 
nad podam*, n., mającym oyó posłanym papieżo­
wi w upominku. Katolicy poznańscy uchwalili 
posłać papieżowi kosztowny relikwiarz z kośćmi 
św. Wojciecha. Otóż p. R ., redaktor Warty, z a ­
proponował, czyli raczej śmiał zaproponować, 
aby katolicy przed wysłaniem relikwiarza do 
Rzymn udał] się do Ludwiki Lateau ze szcząt­
kami św. W ojdecha z P rag i i Gniezna, i (.żeby 
dziewczyna ta ns mocy a woj nieomylności oświad­
czyła, które z tych sakwestjonowanych szcząt­
ków są prawdziwe. W dwóch tych bowiem mia­
stach mają się od dwóch wieków mieścić całe 
zwłoki sw. Wojciecna, i J.ud też wiomy z wie­
dzą Rzymu pielgrzymki tam dotąd odprawia, 
dostępując za to odpustów. Oto jeden z tysiąca
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A U R E L I UR BA Ń SK I.

(Ciąg dalszy.)
Drugi tomik pamiętników Hurringa, p. n.

Wspomnienia z Warszawy — p rzy c zy n ek  do 
pamiętników o Poisce — Harro H airinga, dy­
misjonowanego junkra cesarsko - moskiewskiego
przybocznego pmku uianow gwardji na. W Księ­
cia Konstantego, “ ogłosił autor w JNorymbergji 
w r. 1831, po ezteromiesięcznem tulactwie z 
m yjsca na miejsce po jNiemczech, i po cztero- 
krotnem ourzaceniu rękopism u ze stiony buja- 
źliwych nakładców. Tak groźną była .Niemcom 
potęga M oskwy..

Książka niniejsza obok gryzącej ironji i 
„szitueaioznego humoru,* tak właściwego auto­
rowi, odznacza się licznemi ustępami o powa­
żniejszym, poetycznym nastroju. Szeitg zajmu­
jących obrazów rozpoczyna:

I.
Pułkownik z Zamościa (nocfwrno).

„Wojskowy honaukt pogrzebowy zwolna po­
suwał się aleksandryjskim placem... Tu j owdzie 
wyjrzała oknem smętna, łzawa twarzyczka: po­
jedyncze, lękliwe grupy przechodniów szepnąw- 
azy sobie „8 tary  pułkownik z Zamościa- roz- 
piaazaty się z cicha, milcząco, nie oglądając się 
*,t siebie, bumotmk jakiś zairzymal się na pla­
cu i ze spuszczoną skronią, ze załamanemi ręko- 
m 1 zamyślił się gięDoho, ścigając łzawem okiem 
mijającą żaiobną drużynę...

„Powitanie moje zbudziło go z zamyślenia; 
Stary ten mó. znajomy ocknąwszy się, towarzy­
szy ł mi na bolec.

„Co to za oficera pogrzeb?* zapytałem, sta­
rając się rozeiwac go i przeiwać głuche mil- 
btfwie.

„To stary pułkownik z Zamościa, jak  go 
za nazywano. Zapewne znane pana smutne jego 
dziąje?"

„Stary pułkownik z Zamościa V“ — spyta­
łem zdziwiony, wiele bowiem uazwiek Folakow

uwięzionych w tej twierdzy obiło się o moje 
uszy, lecz za ł .u  raz wrzeciądze jej zapadły, 
tego nie grzetano jo  za jej murami...

^Oto dzieje pułkownik*,
„Służbisty i niestrudzony, lec: sprawiedliwy, 

w pułku swy® i .całeJ arI j*Polskiej łubiany, pę­
dził jako mąż i ojciec, spokojny zywot na 
Stroniu w prowiaejonalnem swem mieście, przy­
gnębiony losem ojczyzny, lecz i bez ta»jamiDjszej 
nadziei skruszenia jej kajdan, w spokojg i mj]. 
cząco spełniał swe obowiązki-

„Pewnego wieczora wyrwał go z fona 
chanybh roznaz jenerała brygady- J akkolwiek 
garnizon jenerała nie był zbyt odległym od miej­
sca . jh  elzkania pułkownika, nie powrócił ten­
że nazajurz do swoich; po dłuższe] .«
małżon ba pułkownika otrzymuje wiadomość od 
brygadjera , iź mąż jej do W a w .* j  POW; 
łany, listownie poda jej powód wyjazdu.. Atoli 
pułkownik ziiknął bez siadu... Po wielu bezs« n- 
nie spędzonych tygodniach, uderza nieszczęśliwą 
kebietę gromem wiesc okropua, iż mąż Jfej ao 
ciężkiego więzienia w twieruzy Zamośiiu wtrą­
conym został. Przerażona, jtcz o niewinności 
małżonku przekonana pułkowników a, oprzytomnia- 
spy, pospiesza do Warszawy, by u znajomych 
wywibdżitc się o powodzie uwięzienia męża; a- 
tuli nikt nie zna jego przestępstw a, nikt nie 
śmie odeuwac się głośno o jego osie , z obawy 
przed szpiegującymi łotrami. Ńie»zczęśliwa uda­
je nię z prośbą błagalną do otocz( *i i w. księcia; 
lecz gdzież zuchwalec, który cśmieliłby nię wy­
mienić prztd nim nazwisko skazańca-PolaKaB.. 
N ikt z orderowych panów nie miał odwagi naj- 
lżejszem pytaniem napomkiąć o W iężnn, z oba­
wy, Dy me byc podejrzy w«aym o wspoliuctwo ; 
każdy wzbraniał nię wstawić za człowiekiem ho­
noru , ktorego przestępstwa m kt określić nie 
u l i ł I ,  a przeć ee za ktOrtgo niedawno jeszcze 
wszyscy ręczyć byli gotowi, nea nadziei wróciła 
męczennica do swego zacisza, złamana na du- 
ckn...

„Rek mijał po roku... Mimo wszelkich wysi 
leń miłoBci i poświęcenia, płonne były zabiegi 
zrozpaczonej kobiety, by ehoó wywiedzieć się o 
powodzie uwięzienia j/ołkownika; im dłużej 
jęczał w kajdanach, tern muiej odwagi z&raazaii 
bohaterowie belwederscy do okazania mu współ- 
czucia; ta jim ucza  zoioduia skazsńca urosła. 
W ich oczach do olbrzymich nieobjętych zmyała 
mi rotmiwów.

n .»Tak więc pędziła wdowi swoj żywot nie- ] 
szczęsna, pozbawiona pensji i srodkow utizyma-i 7- , ■ • , ■ j tt- j
ma. Fos więci wszy Slę v ychowanfk podrasu a jj ch : f ° ‘Z l t ,s k t  s^ Ual W°> 2 " L % Z  ' ~ p  i
dziatek, bawiła ustawicznie mysią w rnurach M ? \ ^ l ( trZne' Pułko: \
Zamościa, nad ktorego biamą zamieście 
napis Dantego: Aasc.ate oym speranza...

Pięć diugich, straszliwych lat pięć npłynę-

ckiej ,”.aś mowy, nie umiejąc tego języka, isy* 
d iii nif miłosiernie.

Zamościa, nad ktorego'm arną zamieście należało |wnik Nalotow' ~  chory0̂ '  * l°ry' ~  7Jni'  trze“ ® piętro" „pałacu“ ' wypełniały
CtyronuiCi dwnpiętrowe kwadraty nkrzydlo- 
tudzież trzecie piętro „pałacu“ wypełniały 

sule jh o ry ch ; nadto wbel-eUż* tego octatm-go
Na drodze z t. z. Nowego Światu dc B el-; mieściio ’.Bi® to "  1  tomie pnwiedaiano) ko

lo, aliści razu pewnego przedłożono Wszechpo 
tężnemu listę więźniów twierdzy Zamościa; 
wzrok jego padł przypadkowo na nazwisuo s ta ­
rego pułkownika.

„Co zawinił?* — pytał W. Książę. Oto- 
czenie milczy — nie mając żadnej Odpowiedzi.

«Przedmiot zasługiwał przecie na zastano- 
^ l f ni ‘ 8i§ gięosze. JSa powtoizone zapytanie
wiezie16 uac co oo powodu u-
tezneo-łllał ua£azaneg° wiasnenn usty w szeedpo- 
n r  Przed pięcią laty. 1 przeoiez jeden z je- 

aiow, po uważne: a zbadaniu wyraża j ego  
twarzy, ośmiela s.g z bijącem sercem na wyję- 
knięeie umzonej u*agi, iz więzień zwącym był 
powszechnie jako służbisty wojskowy i mąz ho­
noru, iz, byo może, za drobne jakieś przestęp­
stwo odesłanym został do twierazy.

„Szefowie tajnej policji otrzymali nakaz 
aiiakia spiawy z przewiny skazańca; aton pa- 
inięc im nie aopisywaid, pi ze wertowane zaś pro­
tokoły me uie zawierały Wzmiaski,
lecz uawet nazwiska pułkownika. u*ugie słeaz 
iwo wyk#zm'P w koacu, iz nie zbrodnia mb
przestępstwo, Pr2eoczeme stało
s.ę p o w o d e m  meszczęscia Oczywiście obojętna 
to okoliczność, wsz skutki fatalnej pomyłki 
jeduera pociągnięciem piorą okasowane byo mogły.

„Nieszczęśliwy oswobodzony powrócił do 
swoich -  j a k k o l w i e k  nie do łaski W. Księcia, 
guyz tenże me choiai ukazać po sobie, iz 'k o ­
muś te m olnżen Dy l pięc lat, spędzonych nie­
winnie w kajdanach."

„Pięć straszliwych la t twierdzy skołatało 
zdrowie nieszczęśliwej chary „pomyłki*; nieba­
wem po uwolnieniu sWeIU oudas męczennik Rogu 
niewinnego ducha-• Wdowa z sierotami opłaku­
jąc po raz wtóry utratę małżonka, kroczyła jak 
posąg niemy z* trim ną tego, który oswobodzony 
z padom nędzy i amwoli, stanął przed Wie­
cznym Sędzią — J**0 ^ w ż y c ie !  despoty“...

Tyle autor... A  nazwisko oficera?.,.
Moj JBotei linż to oncerów polskich Złjne. 

ło nędznie w podobny sposób !,„

wederu, złożonej z kńku ale:“, rozchodzących ^  ^ hoca7ck  o4w 6w  1 fawory
promieniami w kształcie wachlarza ua placn A -l nsięcia.
leksandryjskim, spostrzegamy po lewej ręce W  salach akt*; K* pobocznych leżeli JieiA
wschodniej alei gmach okazały cudzoziemcowi gowce, podoficerowie, sierżanci, wachmistrze i
wnet wpadający w oko. Je s t to dawny zamek łorneoi (junkry); nt, trzecim piętrze głównego
u j a z d o w s k i ,  przybytek nędzy ludzkiej, Po4władni, aż do stopni* U -
największy lazaret wojskowy, gdzn  od tysiąca tytana ino rotmisirza, którym przyałużał praw­
do tysiąca czterystu chorych znajdowało przy tu - 1 ̂ ue j, ca°r° wania we własnem pomieszkaniu, 
łek. Buaynek giownj sianowi okazały czworo-j ^ a / a a  sala szeregowców mieściła 36 do 50 osób, 
bok,  rozszerzony w ginach olbrzymi dwoma kw a-j c iosie  l a  jedn( cierpiących chorobę. Pokoje 
dratam i, które wewnatrznemi kątami dotykają oncerow rozmaitej byty wielkości; w obszerniej- 
węgłów pierwszego. I8zej komnacie leżało ich częstokroć po siedmiu,

N apierw szem piętrze (w bel-etażu) „pałacu* ' rozmaitym ulegających przypadłościom; wesoła 
mieszkał kommdant czyli inspektor jenerslny1 gra w karty łączyła ich w  je dno towarzyskie 
lazaretu, pułkownik Na , l o t o w,  osobistość oty- kółko, jeśl' tylko stan zdrowia jednostek dozwa­
la niewidzianej tnszy, jako istny obraz zdrowŁ 
i dobrego kumom, z ironji niby w ybraiy na ko­
mendanta tego przybytku nędzy i żałoby Poło­
wica jego starała się usilnie sprostać mu w tu­
szy, mimo tego całą Warszawę m nóstwo obiegało 
anegdot o.... ludzkości pani pnłkowmuowej; mia­
nowicie z szczególną tronkfiwóścią zim ow ała się 
ona losem rozmaitych oficerów, przebywających 
l a  rekonwalescencji w Ujazdowi*; w nagrodę 
czego mebo pobłogosławiło szczęśliwe to stadło 
milutkiemi dziatkami; którf w niewinności swej 
cierpliwego pułkownika nazywały ojcem.

N a tem szmem piętrze mieszkał ukże głć 
wny lazarutu lekarz w stopniu pułkownika, dr, 
F i c  r y ,  Wlo«d>, zarządzający gałęzią jego me­
dyczną, j»k N a l o t ó w  ekonomiczną jego gałę­
zią administrował. Oczywiście obadwaj pod klu
czem swym >■ «-»aę zakładu — i dobrze im
się z tem oo wodziło, co może kłaść należy na 
karb zdrowego, świeżego powietrza.... W  isto­
cie byłe oio czy stażem na tej wyżynie 
wobec zaduchu Starego Mń»st» i moczar na 
Solcu.

O Fiory’m nie chce autor powiedzieć nic 
złego, z powodu, iz podczas choroby jego wielce 
nim się zajmował, niewyczerpanym zau numorem 
swym wpół nieżyw«-go do śmiechu nieraz pobu- 
uzał Był to męzczyzua podsadkowaty, i niesły- 
chaiiio przypominał z pozolu Napoleonj I. !Syp«i 
jak z i ę k a ra  włoskiemi przysłowiami, s  Biernie.

1*1 na zbliżenie się ick dc tapczanu obłożniej
chorego.

K w adrat pa prawej od wejścit ręot z wał 
się r o s s y j s k i m ,  p n ^ a w lg łe  ukrzydło p o l ­
s k i m  lazaretem ; obadwa oddziały, jakkolwiek 
pod zarządem tyuh samych, z wyż wymienionych 
naczelników, r ó ż n i ł y  s i ę  z u p e t u i e  
od siebie pod względem administracji.

Lazsret p o l s k i  powszechnie uznawano 
za lepszy; troskliwiej tam  pielęgnowano cho­
rych, starauuiej przyrządzało leki bieliznę da­
wano cieńszą, kąpiele czystsze; w ogóle obcho­
dzono się z cr.oryiu więcej po l u d in  na tym 
oddziale.

Dla rozróżnienie chorych w zgiełku ogrodo­
wym przyodziewano ich w szlsiroL dwoistej 
barw y: Pclacy nosili białe, Moskale szare, zimą 
sukienne lub hanelowe, latem płócienkowe o- 
pouczę.

Autor w pamięci jednak zachował tylko 
oddział moskiewski, jako sam w moskiewskim 
służył pułku. Opis jego tem wybitniejszy, ile że 
własną opowiada aolę w tym przybytku cierpień 
ludzkich. ''O. d. n.)
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środków, jakiemi się posługuje ultram cntanizm ,; Z a  aresztowanie pana 
aby w księstwie rozmerić fanatyzm religijny i prezesa B&dy municypalnej
utrwalić panowanie duchowieństwa. Przeciwko 
wszelkim podoonym usiłowaniom ultramontanów, 
pragnących nasz naród wyważyć z kolei, w ja­
kich idą inne narody oświeoeńsze wystąpiła in­
teligencja polska, wysełając adresy dziękczynne 
do p. Yenturi. Ztąd owe gromy Rurjera rzucane 
z redaktorskiego duchownego trójnoga na wy- 
kształceńszą część naszego społeczeństwa, owe 
niecne pogróżki i denuncjacje młodzieży Towa­
rzystwu pomocy naukowej

Oburzenie moje wzmogło się tern bardziej 
przeciwko taktyce ultramontańskiej po przeczy­
taniu ostatniego numeru Kurjera, który mi dzi­
siaj z poczty posłaniec przynióM Duchowny 
korespondent z nad Orli domaga się od dyrekcji 
Tow. Pom. N a u k , ażeby młodzież, k tóra podpi- 
Bała adres do syndyka Bzymu pod zagrożeniem 
u tra ty  stypeidjów cofaęła (sic 1) swe nazwiska 
i publicznie je odwołała. Zachcianki takie pa­
nów duchuwnych odświeżają nam w pamięci 
sdjKt Ja n a  Kazimierza przeciw Arjanom (za 
wpływem duohowiyoh ogłoszony), ścięcie prote­
stantów toruńskich, spalenie na stosie Kazimie­
rza Leszczyńskiego i inne tym podobne wybryki 

' rozszalałego fanatyzm i duchownych. Szczęściem, 
duchowny korespondencie nad Orli spóźniłeś się 
z twemi ranami o dwa wieki i zamiast pom dz 
waszej i prawie, wzbtdziłeś tylko... politowanie.
Zresztą Cosi fan tu tte!

Położenie materjalne księstwa w skutek agi 
tacji ultramontańskiej, upadku Tellusa, pielgrzy­
mek do Bzymu jrs t nader smutne. 'Wiele ma­
jątków polskich idzie ua subhastę, nawet takich, 
które o l wielu wieków w polskich znajdowały 
się rękach. Oeua wełny w tym roku spadła o 
kilkanaście marek aa centnarze i nie znajduje 
ochoczego pckupu. Tylno żniwo tegoroczne obie- 
rnje nam plon obfity,

N a pom literackiem ukazała się w tych 
dniach praca p. S t a n i s ł a w a  B r o n  i k o  
W k i 6 g O pt. Emancypacja i równouprawnienie 
kobiety. Posnań J .  Leitgeber 1877. Dziełko to
0 880 str. 8ka, przedstawia bardzo tre fiie  i do 
bitnie nowe s tc su k i społeczne, i wylicza słaszne 
powody p r z e c i w  zupełnej emancypacji kobie­
ty . Styl w calem dziele potoczysty, jasay i o 
om ow y. W rażenie ogólne, jakie praca ta  na 
nas wywarła, ośmiela nas polecić książkę tę  ka- 
żdem t domowi polskiemu.

P e t e r s b u r g  6. czerwca.
W ielki tn  gniew aa papieża — i któżby 

się spodziewał — i na Francję! Francję! —
Francję tak  potulną od czasu gdy rzeczpospolitą 
zottał* w myśl adwokackich roiumów & la Gam- 
betta. Do czego te roztm y prowadzą, zoba­
czycie niżej, bo obie sprawy pośrednio lub bez­
pośrednią nas samych obchodzą, a zatem warto 
nieco o nich donieść.

Dzięki telegrafom treść przemówienia pa­
pieża do pielgrzymów waszydh i z pod żabom 
niemieckiego, została t i  wiadomą dzisiaj o po­
łudniu. Z  powodów łatwo zrozumiałych, rząd 
zabronił drukować tej depeszy, lecz pomimo te ­
go wiat jmoeó z Bzymu rozeszła się po mieście
1 stanowi przedmiot główny wszystkich rozmów.
W przemówieniu swem papież miał niedwmzna- 
eaaie | - - - t  r-  strom e naiżey, p rz jo w ia  w ogo-
stawi* . K o r o n i e  p o l s k i e j /  Moskale nie 
bez racji twierdzą, że podobne wyrazy z ust 
„ p a p i e ż a *  pochodzące, stokroć większy wpływ 
odrazu wywarły na umysły obecnych chłopów 
naszych — i  htórjch  nie jeden może i nie wie­
dział, że Polska była, jest i ma prawo do ży­
d a  — aniżeli dokazaó tegoby mogła najsilniej- 
s h  propaganda. Z tąd  gniewy i ztąd odgraża- 
r a . i bardzo byo może, że wkrótce z paiem 
Umsowym powtórzy Bię w W atykanie scena po­
dobna jak z panem Mejendorfem pyzeu laty o- 
śmiu a z drugiej wrony M iakwa jeszcze ściślej 
z Berlinem się połączy. Nie ulega kwestji, że 
książę Urusów będzie protestować, lecz za po- 
przedniem poroiumieniem się z Keudelem i z jego
pomocą. . . —„ „ . . .  -

Co do Francji — co również nas obchodzi {i tacy u nas, którzy je zechcą inaczej publiczno
i dlatego pomijam dzisiaj sprawy miejscowe, da- ści laszej podać, lękając się, aby iskra, strzelo-

ao p o m  zagranicznym, gniewa się Moskwa n a ! "
!ac-Mtkona za zmianę m iihterium  liberalnego 

na monarchiczne. Łiberały byli Moskwie bar­
dzo na rekę. N ikt tak Moskwie nie nadskaki­
wał i n ik t się tak przed nią nie płaszczył, jak 
liberały francuskie z byłym prezeser 
paa.m Juliuszem  Simon na czele, 
wszystkich poahiebstw, aż nadto wiadomy, bym 
się nad nim rozwodził. D-JWSi są ci liber&ly i 
republikanie; czy to francuscy, włoscy czy angiel- 
scy — wszystko jedno. D ziw ią giętkość ich 
karków republikańskich przed c&rem despotą; i 
dziwna płytkość rozumów ich, nie wid"ących

tejsze pisma zwą Mac -Mahona prawie tyranem, 
pomimo, że każdy naczelnik państwa postąpiłby 
tak samo w podobnym wypadku. Dzisiejsza Bada 
municypalna jak wiadowo, składa się z republi­
kanów skrajnych, i niedawno, prezes jej p- Bon- 
aet Duv>raier z pięciu innymi członkami, uda­
wszy się do Londynu za pieniądze wzięte z kasy 
miejskiej, ni Dy to dla zbadania kolei żelaznej 
przeprowadzonej pod miastem, odwiedzili człon­
ków b. kominy paryzuiej. bawiących w Londy­
nie, i ucztowali z nimi. Wróciwszy do Paryża, 
p. Bonnet-Duverdier zwołał zgromadzenie ludo­
we do Saiut-Denis, na którem w gwałtownej 
mowie, nazwawszy prezydenta Bzeczypospolitej 
zdrajcą, wyrzekł, że warto M ac-M ahoia prz /- 
wiązać do słapa i rozstrzelać w obozie pod Sa- 
tory. Zdaje się, że było za co kazać aresztować 
a następnie pod sąd oddać pana Bonnet Durer- 
dier’a, a pomimo tego Moskwa, u której kardy- 
nalnem prawem jest ślepo słuchao i szanować 
naczelnika rządu, powiada w swych gazetach, 
że prezydent Bzeczypospolitej dopiścił sięgw ał 
tu  i bezprawia!

D la okazania, jak jest wygodną dla Mo­
skwy, a lem samem niewygodną dla naszej spra 
w> partia  fhiszywyca liberJów , fraacuzkieb na 
czele z Thieratjui, zdziecinniałym kompletnie nie 
tyle skutkiem wieku ile skutkiem miłości wła­
snej i próżności, na które to choroby całe życie 
słabował, lajlepiej zrobię przytaczając dosłownie 
wyrazy pewnego pisma wychodzącego po i cen­
zurą moskiewską:

„Na wieść o aresztowaniu pana Bonuet- 
Duvardier’a, niektórzy senatorowie i deputow..ai 
republikańscy, pospieszyli zaraz do Thiers’a. Po 
naradzie z senatorami i deputowanymi, Tbiers 
przyjmował u siebie kilku członków ciała dyplo 
mitycznego. Od niejakiego czaBi p. Thisrs zo 
staje w ciągłych stosunkach z ambasadorami 
n i e m i e c k i m ,  m o s k i e w s k i m  i w ł o  
s k i m .  G am betta, niegdyś wróg Thiers’a , obe 
cnie jest jego codziesnym gościem. T y m i  
d n i a m i  G a m b e t t a  p r z y p a d k i e m  
o z y  t e ż  z u m y s ł u ,  s p o t k a ł  s i ę  * 
T h i e r s ’ a z k s i ę o i e m  O r ł o w y  m... 
Publicyści, jak Gambetia, Juliusz Sjmoa i re- 
daktorowie dziennika Tempa, którzy zostają w 
blizkich stosunkach z Thiersem upewniają, iż 
niektórzy członkowie ciała dyplomatycznego, o- 
świadczyli Thiers’ow i, że gabinety europejskie 
niKdy nie zezw olą: 1 ) aby Francja miała przy­
jąć politykę czysto katolicką i 2) aby minister­
stwo, które objęło władzę po gabinecie Juliusza 
Sim<n przywróciło monarcbję“.

Czyż nie kubek w kubek tak było u nas za 
Stanisława A ugusta ? Czyż ten Orłów we F ran ­
cji ze swym i i  osieckim  kolegą nie [.owadzi tej 
samej gry, co aztazielbergowie, Bepniny i Igiel- 
sztromy przed rozbiorem a  nas?

Przegląd polityczny.
■Wiadomo, że w telegramie B iura korespon­

dencyjnego, treść mowy papieża do pielgrzymów 
polskich była fałszywie podaną; ale i tekst cały, 
powtórzony przez nas według krakowskiego Czasu 
ale był we wszystkich .zczegoiaah zgodny zW y H W  auwapuutum --

Bonnet-D iverdiera, zaluicy i z krzyżem drewnianym ręku, 
miasta paryża, tu- j sielskiego błogosławieństwa. Et bmedictio

apo- stów do projektu marszałka co do rozwiązania 
Del izby, zdaje s ię , że Mac-Mahon przerachował się

podaje teraz dosłowne przemówienie papieża po­
przedzając je uastępującemi uwagami:

„W ttm  Ojciec święty przemówił, używając 
włoskiego języka jako najtatwiejjzego dla siebie, 
a lud go instynktowo r  zumiał. N ie wiem jeduak, 
czy przewodnicy pielgrzymki sami dokładnie zro­
zumieli i wiernie przełożyli wyrazy Ojca święte­
go. W urżędowem sprawozdaniu, w Osseruatore 
Romano, są oue wielce osłabioue i zmodyfikowa­
ne przez ludzi, wyleczyć się niemogąoych z dy­
plomatycznych względów. W yrazy te ogromną 
mają doniosl j ś ó , są niejako wyrocznią , proro­
ctwem. Przesyłam je wam w przekładzie ze ste­
nograficzni j notatki, spisanej przez ludzi całkiem 
bezstronnych, bo przez krajowców z otoczenia 
Papieskiego. Ostrzegam , że znajdą się aapewne

na z serca Finsa IX ., nadziei n&Bzyck nie roz­
płomieniła i Polski nie odżywiła, bo przecież są 
u nas niestety ludz;e, którym smaknje cfeleb nie­
woli . a których myśl niepodległej ojczyzny prze- 

— , r*ża. J a z  naw et, jak  rzek ern, watykańskie 
gnbinetn, j dzienniki, będące w ręku osób, zarzucających cią- 

Cel i.ych gle brak dyplomacji Ojcu śriętem u, mowę jego 
‘obcięły i złagodziły w parafrazie, jaką ogłaszają. 
Oto tekst prawdziwy:

. ,  '-Najdrożsi synowie! Powiem wam tylko 
S<?7 , . > P°Prz0dzających błogosławieństwo a-

W o jn a .

Omnipotentis Patria, Filii et Spiritus aancti de- tak z se iitem  jak i ze stronnictwem Gambetty 
scendat super vos et rr^neat łemper.“ 0 *y większość senatu zgodzi się na rozwiąza-

W  tych czasach dyplomacja znowu ruszać nie — to jeszcze wielkie pytanie; jeszcze wąt- 
się poczyna, czego jednak żadną miarą brać nie pliwszem j >st, by stronnictwo Gambetty praco- 
należy za oznakę pokojową. Ostatnie dypioma- wato w wi lokach reakcji. Będzie ono czekać na 
tyczne roboty, które wojnę teraźniejszą poprze- normalsy przebieg rzeczy i nie w-źmie nawie­
dziły, dowodnie przekonały, że pp. dyplomaci hi* odium naruszenia spokojaości. Budżetowi pe- 
umieją sprawę tylko przeciągnąć i zagmatwać, ‘ wno nie będzie stawić zaw ad, i co najwięcej, 
ale nie rozwiązać. Tak samo zapewne będzie i wystąpi przeciw funduszom sekretnym, 
teraz. Niemniej jednak zanotować należy ruch Powołanie ks. Hohenlohe do Kissingen, 
między dyplomatami. I  tak z Berlina donoszą, przykre wrażenia wy wołało w Paryżu. Upatrują 
że ks. Gorczakow czujo potrzebę wypoczęcia w w t e m  przestrogę, by rząd francuski nie bar- 
Kissingen po dyplomatycznych znojach. Ponie- dzo w swej polityce dawał się powodować ul- 
waż jednocześnie ma tam przybyć Odo Bussel, tramontanom; gdyż tym sposob w końcu nie- 
poseł angielski w Beninie, i ks. Hohenlohe po- zawodnie wszedłby w kolizję z Niemcami, 
ceł niemiecki w P aryżu , a może i hr. Szuwa- ‘ 
łow, to trudno przyp»*aczaó, by panowie ci zje­
żdżali się jedynie dla uprzyjemnienia ks. Bis- 
markowi sezonu kąpielowego. Daleko prościej- 
szym zdaje się nam wniosek, iż w Kissingen 
traktować się będzie lie  tyle sprawa rychłego 
zawarcia pokoju, ile raczej porozumienia się co 
do ewentualnych jegt- następstw. Z  dalszego 
ruchu dyplomatów nadmieniamy, że poseł fran­
cuski w Berlinie p- Gontaut-Biron, przedłużył 
swój urlop na czao nieograniczony, co wywołało 
pewne wrażenie. Telegram z Bzymu doniósł, że 
Baude, poseł irancuski pray dworze papieskim, 
ma być odwołany, a jednocześnie z nim i nun­
cjusz papieski w Paryżu mons. M egiia, „ponie­
waż W atykan widzi, że obu te stanowiska sta­
ły się niepoJobnemi do utrzymania.'1 Ten osta­
tni ustęp telegramu tradne zrozumieć , zważy­
wszy że Mac-Mahon niedawno udekorowany zo­
stał papieskim orderem , a opinja publiczna w 
Europie tak jest uprzedzona o klerykalnem u- 
sposobieniu Francuzów, iż Buffet mial wykrzy­
knąć W rozpaczy ■ absolument nous di
clericaliser deuant l e tra n g er (musimy koniecznie 
deklerykalizowaó się Wobec zagranicy). Nako- 
niec jenerał Mannteuffel wybiera s ię , jak zwy­
kle, „w poufnej misji* do Plojeszti. Słowem wę­
drówka dyplomatów jest cechą obecnej chwili.

W edług półurzędowych źródeł moskiewskich 
treść nowego programu moskiewskiego jest na 
s tęp ijąca : Moskwa zawrze z Tnrcją pokój tylko 
na tych warunkach, że: 1. Turcja nada słowiań­
skim chrześciańskim prowincjom zupełną legalną 
autonomję; 2. Bułgarja uznaną zostanie za pań­
stwo samoistne pod zwierzchnictwem Turcji; 3.
Bumunja otrzyma wszystkie ujścia Dunaju, Do­
brudzę, W arnę i zostanie państwem niezależnem.
Na plan t e n , wypracowany przez Ignatjewa i 
Nelidowa, zgodził się ks. Gorczakow. Ma on 
być przedstawiony A iglji i A ustiji przy uk ła­
dach , które rozpoczęte będą zaraz po zajęciu 
Łuszczaku, przeciw któremu mają operować 
korpusy jenerałów Massalskiego i Lewickiego.
W  rozmowie, jaką rniał ks. Karol rumuński z 
carem, ten ostatni powiedział m a: „Zrzucisz z 
siebie jarzmo tureckie. Gdy wojska moje prze­
kroczą’ Dunaj, możesz powrócić tylko ja to  zwy­
cięzca/ Zgadza się to zresztą z oświadczeniem 
Gorczakowa gdzielonem jenerałowi Leflo przed 
odjazdem z P etersburga: „Spodziewam s ię , że 
mocarstwa skorzystaj* z pierwszego ważniejsze­
go powodzenia cesarskiej armji na prawym brze-
diuczem e w

że Moskwa igra z nimi, jak przsd stu laty w 
Polsce z konfederacją radomską lub Targow icza- 
nam . Powiadają tutaj, że lokajakie wystąpie­
nie ostatniemi czasy pana Simon'a w Izbie de­
putowanych, z powodu redaktora SentinneUe'y, 
który się ośmielił wytkuąć caro-n że k e  do 
twarzy mu działać w imię sprawiedliwości, gdy 
w państwie własiem dopuszcza się ciągłych bar­
barzyństw nad ludomi podbiteni — powiadają 
więc tutaj, te  lokajskie owo wystąpieuie p. Si- 
■on’a, ogromnie oburzyć miału marszałka, i 
gtało się jeduym więcej powodem jego coup d etat 
niespodziane go.

A le głównym powodem, według gazet tu- 
tejasych, usunięcia gabinetu adwokatów francu 
skkh, było tajem re zbliżenie się Mac-Mahon’a 
do Anglji. Wielce powściągliwie eo do tonu, 
lecz niemniej stanowczo co de wywodów napi­
sany piękny artykuł w B iv w  Britannigue, zdaje 
się usprawiedliwiać nieiako ten pogląd, to też 
gniew Moskwy ua Mac-Mahon a, nie z«a gra 
nic „Zmiana gabinetu w Paryżu, czytamy w 
jedeym z dzienników moskiewskich oznacza woj- 
„uę europejską; Mac-Mahon rzuca »am rękaw*- 
„cę; Reuue Britannique ośmiela się już dowodzić, 
„że F rancja w sprawie nschodnfcj powinna iść 
„ręka w rękę z Anglją jak w latach 1853 — 
„1856; podobay artykuł nie wymaga komenta­
r z y ;  dość powiedzieć, że mógł on być nspisa- 
„nym tylko po usuaięuu od sp-aw wszelkich 
„‘iterałów francusici. h. /  — a daUj: „biedna 
„F ram ja; mając rząd tak szlaęh-tnej formy, 
„wpadka w ręce monarchistów i ultram ontanów / 
wołają Moskale raptpjn zakochani w republikań­
skiej formie rządu, i zuów pioruny na Mac-Ma-

postolskie, bo gorąco doku za mi bardzo. Wszy­
stkie pielgizymki «ą mi na(j[ei. miie, ale najmil- 
szą zaprawdę jest mi ta. pielgrzymi a wasza , 
gayż wieifl ile! ności ncuiieliście przełamywać, 
aby się razem zebrze i do Rzymu dostać, dla 
strasznego długoletniego przesl -dawania, co kraj 
wasz rozdarło i ś Ji^a was dotąd, i  dlatego to w 
osobliwy sposób miłuję, i błogosławię rozebrane 
Królestwo Polskie, i cały nieszczęśliwy naród 
polski zachęcam do cierpliwości, wytrwałości i 
m ęstwa; do cierpliwości, aby znosić ncisk, do 
wytrwałości, aby opierać się p®«< n, do męstwa, 
aby pokonać wrogów waszych. A  kiedy mówię 
o odwadze, nie radzę wam używać siij, aie do­
radzam wielką roztropność i modlitwę, albowiem 
ramię sprawiedliwości Bożej, jak powiedziałem 
powtarzam, przywaliło już głowę prześladowców 
waszych. K iedy Namiestnik Chrystusowy chCiJ.1 
dobjó miecza, źle na tern wyszedł. MóJlcie się 
wi.c raczej do Pana wszechświata {d Signore 
dell’ Uniuerso), bo modły uciemiężonych i nie­
szczęśliwych spadają żarzystemi węglami na czo­
ło tyranów i ciemięzców waszych, którzy uczują 
n;ebawem brzemię ramienia Bożfgo, który, jeżeli ę

 spnwM 1 'Zawarcia pokoju/ Wszy
stko jednak wydaje się bardzo problematycznem 
niby sprzedawaniem snóry na niedźwiedzia, któ 
ry jeszcze jest w lesie. Pytanie bowiem zacho­
dzi, czy Turcy, po pierwszej porażce, przystaną 
na w aru n k i, ułożone przez ich wrogów i opie­
kunów. . .

O uspokajających zapewnieniach, przywie­
zionych przez hr. Sz»wałoWff do L o idynu , rzą­
dowy organ Standard wyraża się ozięble. „Wszy­
stko to jest bardzo p iękne, mówi ten dziennik, 
ale właściwie biorąc rzeczy Moskwa chce pozo­
stawić nam to ty lk o , czegobyśmy jej p0(i ł a ­
dnym warunkiem zabrać me pozwolili, sa ­
mo może M oskua oświadczać, iż nie ma zamia­
ru zajmowania Londynu, jak  teraz zapewnia, iż 
nie będzie przeszkadzać żegludze po kanale Su- 
eskim. O stanowczem zajęciu stolicy Turcji nie 
ma co mówić, nie przypuściwszy zarazem wiel­
kiej wojny europejskiej. Ale łatwo może stać 
się, że raz zawładnąwszy niby czasowo K os 
stantynopolem, Moskale następnie ztamtąd nstą- 
pić nie z,echcą.‘ ^W ogóle konserwatywny organ 
jest zdania;
stawać na jakiekolw iek zdobycze

N aA d u n a jsk i t e a t r  w o jn y .
Główna kwatera moskiewskiej armji nad- 

dunajskifej przeniosła się z Plojeszti do m. Ale­
ksandria pod rzeką W ede, na północ od Zimni- 
cy, o 4 mile od Dunaju. Zhliżenie się to głó­
wnej kwatery do Dunaju, zdaje się wskazywać, 
że wkrótce Moskwa przystąpi do przeprawy 
przez Dunaj i nastąpią bitwy. Ostatnie porażki 
Czarnogórców powinue byłyby także ze swej 
strony zmusić Moskwę do prędkiego rozpoczęcia 
działań w celu ratowania księci i Mykity od zgu­
by możebnej. Woda znów na Duuuju opada, 
deszcze od tygodnia ustały; słowem wszystko 
razem wzięte zdaje s‘ę stwierdzać łatwy zresztą 
domysł, że zbliżeaie głównej kwatery moskni 
wskiej bliżej ku Dunajowi, jest zapowiedzą bli­
skich walk i bitew. Pomimo tych wszakże wszy­
stkich oznak i okoliczności, jesteśmy zdania, że 
mylą sfę ci co przypuszczają bliskość przeprawy 
przez Dsnaj. Nie trzeba bowiem zapominać, że 
dotąd Dunaj wzbierał z powoda ciągłych de 
szczów, ale jest jeszcze inna woda, która po­
wtórne wezbranie tej rzeki rychło spowoduje, a 
wodą tą przyszłą są śniegi na szczytacn gor, 
okalających póluoc Wołoszczyzuy. Śniegi w tych 
górach topnieją zwykle na początku lub w koń­
cu czerwca, stosownie do temperatury prmjąeej 
w roku ; w obecnym nie topniały jeszcze, nastą­
pić więc masi drugi rozlew Dunaju i Moskwa z 
pewnością przeczekać z-chce ten drugi rozlew, 
zanim się zaangażuje na brzeg bmłgarski Duna- 
jn. W przeciwnym razie, mogłoby je spotkać 
to , co spotkało naprzykiad Napoleona pod 
Aspern, a Moskwa przecież ostróżm . B ił się 
ua jednym brzegu z jedną połową wojska, a din- 
ga połowa z powodu zerwanych przez powódź 
śnieżną mostów, nie mogła mu przyjść w pomoc 
z przeciwnego brzegu i Napoleon został pobiły.
0  ile nam się zdaje, przeprawa Moskwy przez 
Dunaj, nastąpi chyba w ostatnich dniach bieżą 
cego miesiąca.

Specjalni sprawozdawcy z nad D uu.ju  go­
dzą się w twierdzeniu, że forsowanie przejścia 
przez Dnnsj rozpocznie się około 20. bm.j

Korespondent Gołosu opisując wyprawę Du- 
basowa i Kzestakowa przeciw drugiemu monito­
rowi tureckiemu, między innemi powiada: „Przez 
cały dzień i noc całą lał deszcz, i było chłodno
1 fclv.dx.o7 bo v<pi6ez sucharów, nic z sobą nasi 
nie Łieii. Ukrywszy się z łodziami awomi w 
krzakach przy brzegu, wyczekiwali, słowa nie 
śmiejąc przemówić, chwili aogednej. Miczmani 
Bal i P e rs in , dowódcy dwóch muych lodzi, jak 
to zwykle młodzież; niecierpliwili się co chwila; 
rwali się naprzód, chcieli uderzyć, ale starsi 
bzestakow i Dub&sow, powstrzymali niecierpii 
wośó młodzieńczą, a tu  Turcy lada moment mo­
gli ich dostrzedz Nasi byliby wtenczas zgubie 
ni. Nie atało się t a k ,  i wiadomy szczęśliwy ko­
niec wyprawy. Deszcz wiele dopomogł; za de­
szczem Tarey wtedy naszych dopiero spostrze 
gli, gdy już byli blisko. Faktem  jest uwagi go 
unym: gdy Dubasow z Szestakowem powrócili 
szczęśliwie z wyprawy, c a ł a  z a ł o g a  n i e  
w y j m u j ą c  o f i c e r ó w ,  w y b n c h ł a  g ł o ś n y m  
p ł a c z e m  s p a z m a t y c z n y m ,  w s k u t e k  
s i l n e g o  r o z d r a ż n i e n i a  n e r  w ów P o d  
c z a s  w y p r a w y /

Wojna z Czarnogórą*
Sława, którą z e s z ł e g o  roku okryli się Ozar- 

, że A nglji nie powinna ź góry przy ■! nogórcy, zaczyna się ulatn iać. W roku ubiegłym 
jakiekolwiek zdobycze m skiewskie! Turcja mu Dyla n a leży c ie  przygotowaną, bo jak

w Turcji. Inne wiadomości z Londynu nie po­
zostawiają żadnej wątpliwości, że szuwałowskie 
oświadCZfcfli a , pomimo usuwania na bok wszy 
stk ith  kwestyj, jakie muszą wyjść na jaw w 
przyszło ści i pomimo obłudy, z jaką podnoszą 
nowe kontrowersa — bardzo złe wrażenie wy­
warły. Vv dyplomatycznych sferach angielskich
są zdania, iz ze wszelkiemi oświadczeniami się 
należy zaczekać do chwili , gdy po przeprawie 
Moskalow przez Dunaj rzeczy me wyklarują się 
na prawym brzegu tej rzeki. J e s t to mniej wię­
cej zgodne z tem , co Gorczakow mówił jenera­
łowi Leflo (patrz wyżej), z tą  tylko różnicą, iż 
kanclerz moskiewski liczy na rozpoczęcie nkła- 
dów pokojowych—co zaś przedsięweźmie A ng'ja 
w razie klęski Turków, dot^d niewiadomo.

W miarę jak sję przybliża termin ponowne­
go rozpoczęcia obrad przez francuską izbę depu­
towanych , stronnictwa skupiaj* się i łączą, w  
przeszłym tygodniu kuku senatorów ze strom i- 
ctwa legitymigtćw ziajdowało 11 Mac-Maho- 
14  *  9*1* ®awarcia z nim układu. Lggitymiścj 
cî  oświadczyli, iż goto, i są głosować za roz 
wiązaniem izby, jeżeli odstąpione im będą dwa 
portfele ministerjalne i konstytucyjne stanowi- 
sko prezydenta repibliki pozostanie niezmieaio- 
nem do 20. listopada 1880 r. Mac Mahoń *go- 
dził s:ę na to. A. zatem zamach stanu z 16. ma-

w ustatniCj chwili zbierała
berboni 
dziś

Uzarnogórcom, a

je^t ujcem miłosierdzia, jestcl zarazem strasznym ' ja  , jeżeli tylko se ia t przychyli się do niego, 
sędzią i mścicielem dziatwy sw-jej p .kizyw dzo-, znakomicie się przybliży do swego celu. Z  dru- 
urj i nclśnionej. Mui drudzy! może.ie byo pe-jgiej jednak strony, położenie nie przedstawia się 
wni, iz nie przestaję modlić się za Polskę, któ- tak  pomyśl ue. Przytoczyliśmy wyżej wykrzyknik
reJ teraźniejsza niewola fest skutkiem lekkich t B ouhera , świadczący o tem , ze nie wszystko
grreehńw (utmMiając się), które wszyscy mniej jest tak  śżfietnem jak to chcą przedstawić ludzie
więcej popełtiamy, jak mi to świeżo powtarzał stojący «ziś u steru pańwtwa; a przy tem uopo-
dostojny kawaler p^jgy (un ualente caoahere po- sobieuie ludnośń jest zawsze ję. ~cze nieprzy-
latco) Ja-sm o waszych gnębicieli było więc je- ohylae mężom „porządku moralnego.“ Oświad- 
dynie karą za te winy. Ale powiadam w am .'cienie Gambetty, że obrona usia j  zgadza się 
miejcie nadzieję, wytrwałość i odwagę, i módl-1z wolą ludu,  szerokie znalazło potwierdzenie w 
cie się, a  ciemięż y waff r*ną {u> tem miejscu; cały m kraju Abeyiile, dokąd Gambetta udał

  Ojciec Sw. przyłożył rękę do strea i powstał uro• j  się następnie, komisarz policyjny, pomimo kil-
hoa’a i Albic-a zdradziecki, i tem silniejsze pi0. \ czyście) i K r ó l e s t w o  P o l s k i e  p o w r ó c i .  jkakrotnych usiłowań, aie zdołałzapobiedz ko*- 
rusy czem wfęśr.^zy « /-c h  przed możebną koąli-1 „A tymczasem błogosławię was, błogosławię terencji, na którą, Gambetta bardzo trafnie mó-

2'ą  między Anglją, A ustiją  i Francją. „My za j wasze rodziny, m z e  majątki, wasze prowincje, i wił o bibljotekaah Indowych i zakończył wy­
n a jem , a oni tymczasem gotowi nam zgnieść! Błogosławię całe Królestwo polsue i upowa- krzykuikiem : ,Bo*sąd«k musi zatryumfować!

druha w Berliuie! O? wteuczas z n a m i? ,/  — żniam przytomnych tu  k a p ła ió ' do udzielania Niech żyje rozsądek*-,
gów ił rewie® Mcskąl rossądny. - wieriym waszego kr*ju w mijejn imieniu z ka«5 Pomimo przystąpienia segątorów legitymi*

wiadomo, dopiero 
wojska przeciwko
prócz tego, jak  si«j dzis okazuje, M uktar pasza 
nie był w-hzeui zuclnym tio prowadzenia wojny 
z bitnymi góraiana. Odkąd atoli Turcy przygo 
towawszy się należycie, uderzyli z trz .cn s ron 
aa Ozaruogoiców, waleczność górali została zła 
maną. Potwierdza to wymowaie Folit. Cormsp. 
która mimo swej przychylności dla wszystkich 
nieprzyjaciół Turcji, ogłasza telegram następu 
jący :

C a  t t a r o  d n i a  12 . c z e r w c a .  Po 55 
g o d z i n n e j ,  z a c i e k ł e j  w a l c e ,  t o c z o -  
0 0 j p o w i ę k s z e j  c z ę ś c i  g o l ą  i s i t r ą  
b r o n i ą  ( t o ż e  i b a g n e t y )  p o d  K r s t a  
oeia, c o f n ę l i  s i ę O a a r n o g ó r c y  d o B a -  
n i a n i .  8 traty  po  o b u  s t r o n a c h  p e  k i l  
k a  t y s i ę c y  l u d z i .

L  p o w o d u  w t a r g n i ę c i a  s i l n e g o  od ­
d z i a ł u  t u r e c k i e g o  o d S i e n i o y  w p o w i a t  
W a s o j e w i c k i ,  c o f n ę l i  B ię  o z a r n o g ó r -  
cy  d l a  l i c z e o n e j  s w e j  m n i e j s z o ś c i .

G ł ó w n a  k w a t e r a  kB. M i k o ł a j a  z 
P l a n i c y  p o d  N i k s i c z e m  w r ó c i ł a  z n o w u  
do O s t r o g a .

Z telegramu powyższego dowiadujemy się, 
kilku ważny on rz;czy. Najpierw me ulega juz 
żadnej wątpliwości, że siawny wąwóz Duga, na 
który Czarnogórcy bardzo wiele uczyli, został 
dla nich airacony; następnie żeNiksicz zostanie 
lada dzień zapruwiantowany, nakoniec że główne 
siły czarnogórskie od zachodu i północy zostały 
juz wparte do Czarnogóry. Niewiadomo jeszcze, 
co się stało n& połoumu kolo Ptdgoricy. aie 
prawdopodobnie wojskom księcia JNiiuty i tam 
lepiej się n*e powiedzie. Po wielkiem tem zwy­
cięstwie tureckiem, kampania czarnogórska jest 
już rozstrzygnięta. O działaniu zaczepiłem ks.ą- 
zę N ikita me tak prędko zamarzy, a jeżeli T ur­
cy z rcztropikścią będą się posuwali w głąb 
Czarnogóry, prędzej niż Moskale przejdą Dunaj, 
gotowi oni wejsó do Cetynji i pokoj podyktowao. 
Książę Milan serbski nie wyszedł dob.ze na 
przyjaźni m tskiew skiej; bliska przyszłoso okaże, 
czy wyjdzie na niej lepiej książę N ikita czarno­
górski,

A z ja ty c k i  t e a t r  w o jn y .
Według tego, co donoszą korespondenci z 

Zewina, gdzie w dniach ostatnich Muktar-pacza 
stanął główną kwatc: ą, położenie armji tureckiej, 
operującej w Anatolji, nie jest jeszcze tak złe, 
jak to niedawno utrzymywano.

Muktar-pasza bynajmniej „ ie cofs  sjęna Erzo- 
rum, ale w dobrze obwarowanej pozycji stoi ko­
ło Zewin zkąd dominuje nad wtzystkiemi dro 
gami wiodącemi do Karsu. Aby sobie zabezpie­
czyć skrzydła i plecy, Muktar-pasza oparł się 
prawem skrzydłem o K óprikó1 oiti, gdzie nie­
dawno temu znajdowała się przednia straż mo­
skiewska, wódz turecki odzyskał bez wystrzela, 
wysławszy trzy  ruchome kolumny z Erzerum, 
Zewina Bardesś. Moskale będą teraz usiłowali 
obejść M uktara, mianowicie prawem skrzydłem 
od Ardahanu, a lewem od Bajazidu, lecz czy i 
tym razem plan im się powiedzie to dopiero 
przyszłość okaże. Może nareszcie i Turcy na­
biorą rozumu.

O walkach l i  Kaukazie aie ma wprawdzie 
żadnych wiadomości, ale z tego bynajmniej nie 
wypływa, aby powstanie nie miało się tam wzma­
gać. Bania ru La, kr w Czeczni musi być zna­
czną, gdyż aby ją stłumić, wysłano tam wojska 
następujące: 7 bauJjonów i 3 baterje z 20ej dy­
wizji, tudzież 7 co ni kozaków pod jenerałem 
Swistanowem; razem 7000 piechoty, 700 koni i 
24 dział. Okazuje się z togo, że Czeczeńcy nie 
zostali zLamani, jak to w początkach głosiły te­
legramy petersburskie — J a k  niebezpiecznem 
może być dla Moskwy powstanie na Kaukazie, 
okazuje się z faktu, że d. 31. maja, koło stacji 
kolejowej Kawkaskaja pojmano tych uzbrojonych 
Czerkiesów którzy zamierzali kolej popsuć. Te­
go samego dnia nieopodal tej samej 3fac;i, do­
strzeżono oddział z 50 Czerk*esów. Stacja Kaw- 
kask&> leży o 45 mil od Stchum-Kaleh na linji 
kolejowej Bostow-ÓY ładykawkas.

Jeżeli już tak daleko zapędzają dę C^er- 
kiesi, to musi ich być dosyć pod bronią.

W edład telegram ów ze Stafcb tłu , Ismail- 
pasza, k tó ry  maszerował na Bajacid, otizymał 
rozkaz połączy o się z M aktaiem, który  każdej 
chwili spodziewa się Wolne; bitwy.

Cały brzeg Abchazji jak i wszystkie wy­
brzeża morza Czarnego, były gęste u 5arnircwa­
ne torpedami, w wodzie zanurzonemu. Zanim 
pomjśleć było można o zbliżeniu się do brzegu, 
wypadało wprzód wyłowie torpedy. Bzecz arcy- 
nieprzyjemaa i trudne ; byle się clot-kąó iorpe- 
da zaraz wypali i wtenczas żegnaj się z życiem! 
Pomimo wszakże niebezpieczeństwa i le  na żar­
ty, grożącego k&żdemn kto ciek*w dotknąć się 
palcem piekielnej tej podłngowatej baryłki, zna­
leźli się ochotnicy próbować z nią szczęścia. 
Byli niemi nurkowie z L azittanu, jak pisze Ham 
burg-Correspojidmz. Dwóch tylko nurków siada­
ło zwykle do łodzi , jadąc na wyprawę. Łódź, 
czyli raczej zwykłe czółno, mało się zagłębia; 
zanurza się mniej w wodzie, *niżeli z-uurza- 
ną bywa torpeda Z tąd prawie pewność, że 
czółno bezpiecznie zdoła przepłynąć po nad tor­
pedem , chyba siodłem zawadziwszy przypadko­
wo o rurkę torpedy, za złamaniem której to 
rurki następuje wybuch. Jedzie więc tedy dwócn 
nurków na talu :m czółnie : ostrożnie się zbliza 
pomaleńku ku miejscu , w którem można tpo- 
dziew&rsię, że torpeda ..est zanurzona. Przyjei h&- 
wszy, staje łódka w miejscu, & jeden z barków 
skacze do wody. Jeśli nie postrzeże torpedy, wraca 
napowrót do łódk i, w przeciwnym m zie, daje 
znak , aby kolega nieco Bię z iodk' oddalił, a 
sam zanurzywszy się powtórnie z nożycamr w 
ręku , odcina drut łączący torpedę z kotwicą, na 
której torpeda stoi. Wtedy to: peda wypływa na 
wierzch i nurkow ie, z ustrożnością uwiązawszy 
ją  na długim sznurze do łódk i, ciągpą ją aa 
brzeg. Za każ !ą taką wyłowioną torpedę, rząd 
turecki wypłaca po 225 franków, a nadto poic- 
wę ceny zawartego w mm ładunku eksplodują 
cego. Moskwa mespcdzien&ła się u k  łatwego 
wyłowienia torpeuow, i dlatego nie obsadziła oy 
ła silnie wybrzeży kaukazkich , co dało możność 
Turku n szybkiego zdobycia Suchum Kaleh i for­
tu Adler.

A u & t r j a  i  W ę g r y .

W ie d e ń  1 1 . czorwca. Austrjacka deputa- 
cja kw otłina ma we czwarttk ucnwalac odpo­
wiedź na wiadomą propozycję Węgrów. Odpo­
wiedź uałada H erbst, i ma odizucio stosunek 
29:71. J a k  słychać w cełn wzajemnego porożu 
mienia, mają Oyó urządzone poufne Konferencje 

Podkomitet komisji mandatowej wygotował 
projekt do ustawy o niezgodności mandatu posel- 
sm igo z piastowaniem pewnych mnędów j go­
dności. Projekt ten wyklucza od mandatu poseł 
Saiego 1 ) w u s jc ie ii, Koncesjonarjuszów, radców 
iawiadowczyvh, likwidatorów i kierowników ad 
ministracyjnycii. przeusięuioistwa prtemysłowego 
któremu państwo gwarantuje dockody, podobmeź 
liwerantów rządowych; 2) urzędników iządo 
wych władz politycznych pierwszej i drugi< 
instancji, a mianowicie w tyci okręgach guin 
trzędnją; 3) Duszpasterzy wszelkie* wyznał 
w ty on okręgach, gdzie są bodaj częściowo zt. 
jęci. Przyjmujący płatną posauę rządową mb a  
wanssjący w mej poseł oraci mandat. — Z wy 
jątkiem artykułu co do księży, który pozostł. 
wrono w zaw reszenil, projekt ten pbzjjęła ko 
misja.

Jak doausi Magyar 1 ’olgar, w Siedmogni 
dzie wykiyto tajny werbownicn? B r
munów

M ie d e ń  12 . czerwca. M inister handlu od­
powiadając m interpelacje, objewia, że zaka 
wywozu surowego żelaza i żelaza handlowego 
do vVłoch i Niemiec nie upłynął jeszcze. W da/ 
s*ym  ciągu ogólnych rozpraw nad projektem u 
stawy o poręczonych kolejach żelaznych wyk* 
zywai minister handlu, że koleje poręczone wj 
magają nagląco pomocy. Bząd wychodzi 1 z? 
saay, ze naiuzy koleje te nzysaać 1 zaprowadzi 
adunnistiację rządową; do tego skiarna wzglą 
na znaczenie kolei dia ekonomiczno-handloweg 
gospodarstwa; koleje nie powiane być bowier 
czysto zarobkowem, 4ecz publicznem przedsl. 
biorstwem. M inister dowodzi statystyc»nie, ż 
administracja rządowa co najmniej j^st równ 
tam ą, jak pryw atna, wskazuje potrzebę, ab< 
rząa zachował wpływ na oznaczenie taryf koh 
jowych, zaieca wreszcie przyjęcie wniosku wc 
dług redakcji wydziału. I*ba postanowiła przj 
stąpić do rozpraw szczegółowych.



DZIENNIK P0U3F1

K r  o b  ?ka,
Lwów d. 13. czerwca

chwila uderza, i że każdy żandarm i obieszczyk ma pod 1. 78 w Brzegach (powiat Sambor). Cena wywołania
i * i  7’ CknimoA r i 1000 z i r . — Reainoac pod 1. 17 w Jawonówc© (powiatbyć bez pardonu zabity. Opisać panikę i pospiech, BoJniat6w). Cena wy^ 0j#nia 350 złr. -  Kon k u r  aa. i.
z jakismi siła zbrojna graniczna a rapu ąła, mepodo- Pogada kancelisty w c. k. uniwersytecie Jagiellońskim w
bna. Pierwszy raz można zapisać w kronice komory, randze XI. — Posada sędziego powiatowego w Mostach

T s f n e  n e f i f c d z e n i e  B a o ly  m i e j s k i e j  że pizy pociągu osobowym nie było a n i  j‘ e d n e g o  wielkich w VIII randze. — Posada adjunkta sadowego
odbedzie się we czwarte* dnia 14 czerwca b. r. o j0 k a z n  suy zbrojnej. Armja ta oparła się w Wer-
godz. 6. wififczorem. jkowcach stając w obronnej pozycji, gdzie naczelnik powiatowym w Radymnie; 4) przy sądzie powiatowym w

W i e c z ó r  n i n z j  k a l n y *  Przypominamy, te  łandarmerji objąwszy główne dowództwo uzbroił n * Mikulińcach ; 5) przy sądnie obwodowym w Złoczowie;
ta  dsisiai 13go ostatni w tym sezonie wieczór mu- ‘ prtic.ce chłepów w widły, kosy i siekiery. Czem ich 6) Przy f*d*“  powiatowym w Rohatynie. — Posada do-
zykalny pod kierownictwem dyrektora Marka na do- j Eaauimował jeszcze ntawWj®®. DU zabezpieczenia C sadyT ućzT cie^ie w t o \ o 5 S ^ k r J ^ ^ i S j S t a ;  
chód gzkoły Towarz. „Harmonji. Początek O gol. 8. Blę 0d nagłego napadu, kazał zerwać most na szlnzu stale obsadzone: 1) Posada n.uczyciela w Zieloni ach; 2)
Bilety abonamentowe oddają się. 'od stawu po stronie anstrjackiej, który odległy od w Jeleniu; 3) w Raciborowicach, 4) w Filipowicach; 5 )1

ł  M a r c e l i  T w a r d o w s k i ,  Dnia 10. bm. grauiuy moskiewskiej o 50 sątui. Aż do rana ocze posada nauczyciela kierującego w Dąbrowie; 6) posada
złożyliśmy dc grobu ".-loki śp. Marcelego Twardow- u wata armja napadu powstańców Komandier wrócił ^ zyoiel* w Bieżanowie; 7) posada nauczyciela w Zar
skiego, sekretarza Zakładu naród. im. Ossolińskich. z rzadką miną, zabraniając pod największą kai* mó- : 

nieskasitelny, cechowało ści- j wjć o tern zdarsenia.

wać nt. przyszłość woale cenzorów.

Charakter jego silny i 
słe i sumienne spełnianie obowiązków, które w ci,- 
gn długich lat jego urredowania zjednało mn nietyl- 
ko szczególne zaufanie Kilkakrotnie zmieniających sie 
kuratorów Zakłada , ale oraz szacunek w szreszem 
kole apołeczeóstwa, jako członkowi towarsystwa św. 
Wincentego i Towarzystwa gospod. Pogrzeb jego 
byi wymownym dowodem szacunku, jakim go wszy­
scy otaczali. Prócz krewnych i znajomych towarzy­
szyło pogrzeDOwi liczne grono różnych dostojników 
i iteligentnej publiczności. Spokój jego inszy !

(w) T e a t r  l w o w s k i  został wczoraj na se­
zon letni zamknięty przedstawieniem „Pozytywnych* 
Narzymskiego. Szynka poszła wybornie, choć niestety 
przed niezbyt pełnemi ławkami, czemu sie bynaj­
mniej nie dziwimy zważywszy na teraźniejszą kani­
kułę. Personal dramatyczny wyjechał ao Stanisławo­
wa na kilkan<w)cie przedstawień. Sympatyczne przy­
jęcie jakiego zawsze doznawała lwowska trupa w 
Stanisławowie każe sią spodziewać, że artyści nasi 
dłuższy czas zabawią w stolicy Pokucia, W tych 
dniach ma sfe rozoocząć restauracja nasnego teatru. 

* W ogrodzie ludowym Miłosza Stengla przy
ulicy Jagiellońskiej tutejszy budowniczy P- "Winiars
wystawił murowaną scenę, bardzo odpowiedni, do 
przedstawień teatralrych. Wczoraj nkończył sie tan  
jzereg przedstawień trupy śpiewaków z P esztu , na 
których byw uc po ki1 Kaset osób. Par Stengcl za­
mierza teraz sprowadzić z Warszawy śpiewaków o- 
gródkowyoh, których repertoarz narodowy jeszcze 
wiecej zajmie publiczność.

O s s n s t w o ,  Izak IStern, kelner w restauracji 
pod 1. 18 przy ulicy Sykstnskiej, zgubił tamże dnia 
0. b. m. pugilares z kwotą 50 złr. i z róinemi no 
tatkami Józef Sobsda, usługujący chłopak w tej re­
stauracji, 2n lazł i zataił pugilares z pieniędzmi, 
poczem zbiegł do Siedlisk w powiecie l^owskin., 
gdzie poszkodowany lzak Stern go przytrzymał i 
swój pugilares z kwotą 39 złr.
Wójt godny SiedlUk odstawił ossosta do Lwowa, 
iec7 tenże zbiegł konwojantowi. Józef Soboda liczy 
lat 15, jest blondyn i niskiego wzrostu.

M7f a lk a  o  w ó d k ę *  Annę G-nzik uwięziła 
policja z powodu, i ł  miłując przenieść ukrytą pod 
odzieżą wódkę prziz linję miasta, gdy jej się to  nie 
udało, pokąsała strażnika miejskiego Czyżowskiego 
i rzuciła nan jedną flaszkę z wódką, usiłując go 
uszkodzić.

O m  r o ż n i e  w  k ą p i e l i !  Adolfowi Rappa 
portowi skradziono dnia 11. b. m. w cza sie gdy ką­
pał się w stawie na Janowskiem, z budki Kąpielowej, 
całe ubranie i bieliznę. Ajent policyjny Brstt wyśle­
dził i prsf aresztował sprawców tej kradzieży Izraela 
Łatz i Borucha Sommerstemi i odebrał skradzione 
rzeczy od Gitli Schlesinger zamieszkałej pod 1. 3

złodzKww nabył*.
£  J m o b ó j u t w o .  Szczepan Sikorski, wyrobnik 

Uczący n t  51, żonaty, betdnietny, obwiesił się dnia 
13. b. m \w  ogrodzie Baworowskiuh. Zwłoki prze 
niesiono do Kostnicy głównego szpt.Mu.

Stan pow letraa. Dziś 13. czerwca już 
o godzinie 8aj rano mieliśmy w słońcu -+ -27 ' B  
Wczoraj w południe skwar dochodził do +  33° R.

tern zuarienio. -it  ,  i • m  •
W Podwołoczyskai n zapowiedziano 1.800 wago t Krakowskie Tow. agronomiczne.

nów z transportami d<> Romunji, które codziennie j K r a k ó w  8. czerwca. Walne zgromadzę-
przechodzą. Kolei Karola Ludwika ^ożyrn yiu od ko- ( nje członków Towarzyc ;w& gospodarczo - rolni- 
lei Albrechta 75 wagonow i posłała dla pospiechu czego odbędzie się w Krakowie w dnii 14. i
do Brodów. (następnych czerwca r. b. w sali Towarzystwa

W Wołoczya^adi kościół katolicki 5 otok • strzeleckiego.
oprócz cichej mszy zabroniono odprawiania wszelkich | Na zebraniu tern odbędzie się w myśl §. 20
ceremonij innych, gry na org«.naon, sniewu, wyjąwszy ! statutu wybór 5 członków komiteta na lat trzy, 
w dnie uroczyste wiąt moskiewskich, j w ujiej gce z kolei występujących pp. Langiego

W a r* * * * * 8111 czerw. (Różne w iadom ości.) Karola, Szumańczowskiego Lndwika, Starowiej- 
0 wczorajssy®h wyścigach mamy do powiedzenia to gkiego Franciszka, Paszkowskiego Franciszka i 
co zawsze o tej  ̂corocznej zabawie się mówi. Odbyły Homolacsa Stanisława.
się one w sposób szablonowy. Cztery gonitwy, konie 
i jeżdścy uiniej więcej eiz sami lub tacy sam i, a i 
pabUczność nie zmieniła zwykłej swej fiąjonomji.

O nagrodę głównego zarządu stadnin rządowych 
50 0  rubli dla ogierów u* dłonych w Królestwie Pol* 
■Uem stanęły: W. "Wodzickifgo klacz kara Chon, J . 
Dfibrrgrsta cg. sk. ga. Vanadis, L. Grabowskiego rg. 
gn. 0 ’Horas, W l Mysyrowicza klacz gn. Almea. Go­
nitwę poprowadziła „Chon11, dalej szły „0 ’Horas“, 
„Alraea" i „Vanadis.“ Po chwili „Vanadisu zaczął 
wyprzedzać towarzyszów, biorąc kolejno wszystkich 
i pierwszy stanął u mety, mając za sobą 0 ’Horasa, 
którego pobił o pół kon'a. Wyścig trwał 2 minuty 
i 51 aeknud. Dżokiej Jacobi. — Do wyścign Deroy 
■tanęły: Dowaj»k!ego ogier ciemne-gniady Elbrns, L. 
Grabowskiego ogier kasztanowaty Druid, Wł. Myay 
rowicza klacs gu ad>> Mignon. Ta ostatnia wygrała. 
Nagroda cesarska 20 0 0  rubli dla ogierów i klaczy 
nie młodszych jak 41etnich , dostała się Jupiterowi, 
L. Grabowskiego-

Bieg 4ty. Nagroda Towarzystwa 3 0 0  rubli dla 
4l8tnich i starsi yoh koni pół k rw i, srodzonych w 
Bossji, bieg 3 wiorsty, 6 przeszkód. Panowie jadą 
sami. Stawka 50 rubli. Drugiemu koniowi 1 0 0  ru- 

„ . jbli. Dżokiej# wyłączeni. Sztabsrotmifltrza Gurikowa
od niego o lebrał. kl> Granata- J . Dobrogosta cg gn. H unter, wressoie 

stada Janowskiego og, gn. Rozgrom. Na pierwszym 
jechał właściciel, na drugim bar. Maydel, na trzecim 
St. Wotowski. Rozgrom został zdystansowany, obje­
chał jednak szranki i przesadził sumiennie wszystkie 
przeszkody. Wyścig ten wygrała Granata. Gonitwa 
trwała 5 minut i 34 sekusl

P o z n a ń  12 czerwca. W sobotę odbyło się 
staraniem Towarzystwa przyjaciół nauk tałobne na­
bożeństwo w kośoiele farnym za dnszę śp. Karola 
L i b e l t a  jako w rocznicę jego śmierci. Na nabo­
żeństwie prócz rolziny zmarłego znajdowało się wieln 
członków towarz. i cały zarząd.

K r a k ó w  12 czerwca. Czas donosi: O l kilku 
dni trwająie niepamiętne npały, termometr doohedzi 
bowiem do 34 stopni R ., zwiększyły do niezwykłej 
ilości tlamy kąpiących sie w W iśle, która po świe- 
żem wezbraniu ma dno nadzwyczaj nierówne. Ztąd 
było kilka wypadków utonięcia, a codzień prawie zda­
rza się, że ktoś tonie i zaledwie niesiona spiesznie 
uuioc ocal ć go zdoła.

Wczoraj po połndnin Markheim sierota ll-letn i, 
Treller także ll-le tn i i Wetatein 13 letni, synowie 
kupców mebli, kąpiąc się w Wiśle utonęli pomiędzy 
piecem wapiennym Schóaberga a mntem podgórskim. 
Z włoki TreUera i Wetsteina wydobyto, a Markheima 
dotąd nie znalesiono. Dzisiaj z rana zaś przy ujściu 
Starej Wisły patrol p;licyjny znalazł wyrzucone na 
brzei zwłoki Rozbroją, szeregowca z 6ej kompanji 
in tynierji, który kąpiąc się w niedzielę pod Zwie­
rzyńcem utonął.

Nauczycie' szkoły Indowej w Liszkach Jan Or- 
czykowski kąpiąc się wczoraj w Wiśle pod Tyńcem, 
nt- n ą ł ; zwłok dotąd nie znaleziono.

Dzisiaj przewieziono przoz Kraków z Warszawy 
do Rnmunji dla wojska moskiewskiego 29 wagonów 
z sutharami, ważących blisko 2 0 0 ,0 0 0  kilo.

(Bib ) T a r n o b r z e g  11. czerwca. Wczoraj 
odbyła Lię u nas zaD-wa straty ogn. ochotn. urzą- 
duw a staraniem tutejssej reprezentacji miejskiej. 
Przed wyruszeniem taboru strażackiego do pobliskie­
go lasKU „BorKP.1" przybył do strażnicy burmistrz 
miasta p. Gryglcwski w towarzystwie 2 radnych, 
gdzie powitawszy zgromadzonych zawiadomił ich, iż 
reprezentacja mięjska uznając skuteczne usługi stra­
ży i odwdzięczając się w części za nie urządziła 
dzisiejszą zabawę w nadziei, iż członkowie straży i 
nadal z równą gorliwością obowiązki obywatelskie 
spełniać będą. Zastępca naczelnika'straży p. Szczy- 
bóra podziękował w krótkich słowach za dowody n- 
gnania i przychylności dla straży, wyrażając życze­
nie, aby węzeł łączący byt towarzystwa z interesa­
mi m iviu nigdy me został naruszony. Następnie 
wyruszyli zgromadzeni przy odgłosie muzyki na 
miejsce zabawy. Z pewną radością spoglądaliśmy na 
tańczące pary, w których mieszczaństwo bratało się 
ze s traż ą , a liczny udział inteligencji w tej zaba­
wie, rhociaż czynnym nazwać go nie można, prze­
konał nas, że sympatja dla naszej straży jeszcze nie 
wygasła., owszem na przyszłość utrwalić się może. 
Starosta miejscowy pan Jakubowicz będąc członkiem 
honorowym Towarzystwa, nie omieszkał także od- 
widzić bawiącą, się straży, i zaJhęcać do zabawy, 
czem dowiódł, i i  byt straży zawsze znajduje w nim 
jpiekuna. Zabawa tiwała do późnego wieczora, po­
czem powrócono n l strażnicę, gdzie zgromad:onych 
oczekiwała wspólna wieczerza.

P o d w w l o c z y s k a  12. czerwca. Jnż od ty 
godnia kursowała pomiędzy Moskalami pogłoska, ze 
w Galicji organiznje się powstanie, które przekroczy 
wkrótce granicę. Farsę tę puścił zręcznie jakiś fa- 
oeąjomsta. Otóż w noey z 9. na 10. b. m. donie­
siono czynownifcom na komorze, że e z t e r y  t y s i ą e e  
powsfo' mów jnż >ię do Wołoezysk zbliżają i lada

T a l e r z e  i  t a c e  p a p i e r o w e  są wyna­
lazkiem panów Jagersolt et R obarts, dziennikarzy 

i wiaeonsia w Aueiyoe. Fabrykacja tego 
naaer praktycznego pomysłu jest nawępująca: Te­
ktura z masy słomianej, a więc najtańsza w papier­
nictwie, tworzy arkusze 30 i 40 eali w kwadrat. 
Arkusze te pokleja się najprzód białym preparowa­
nym papierem nieprzepuszczalnym, a następnie tnie 
na paski 6 do 8 cali szerokości. Paski te ułożone 
w paczki od 50— 100 sztuk, obcina stosowna ma­
szyna od razn, nadając im według potrzeby kształty 
OKrągłe lub ow^iue. Następnie tak przyrządzone pły. 
ty w stanie wilgotnym, poddane są pod maszynę 
wyciskającą, w ten sposób jak arkusze papieru pod 
prasę drukarską. Z  prasy tej wylatuje dziennie 20 
do 30.000 sztuk talerzy, posuwają się na szerokiej 
taśmie bez końsa, za pjmocą stosownie ogrzanego 
powietrza obsychają na przestrzeni 150 stóp długiej 
komory, z której na drugim końcu wypadają pnsei 
mały otwór, gdzie ostatecznie pakują się po 50, 100 
i 1000 sztuk do sprzedaży. Przy fabrykacji, która 
nie wymaga siły ale zręczności, używane są kobiety 
i młode dziewesęta.

Nadzwycząjna taniość i lekkość takich talerzy, 
stanowi nader cenny nabytek w przemyśle i handlu, 
bo oprócz tego, te  mogą być napełnione nawet pły­
nami, byle nie zbyt gorącemi, praktyczność trans­
portu silnie za niemi przemawia. Kupcy amerykań­
scy i w Angljl utywają tych talerzy jako zwykłego 
papieru painnko wego P«y częściowej sprzedaży ma­
sła, tłuszczów itp.

Fabrykanci zaledwie mogą wystarczyć zamó- 
wieniom, i w ciąga roku zrobili ju t ładny majątek 

Pan K o w a l i k i , młody muzy* pol.ki, prze' 
bywający w Paryżu, wykończył operę p. t. „GiUes de 
Bretagne."

% ^ y t o m l t r i a  pj8Zą <ł0 Goiosu, że w osta­
tnich czasach w tern mieście wydarzyło się kilka wy­
padków samobójstw, ktći„ wywarły silue wrażenie 
na ludność miejscową. Jedno mianowicie samobójstwo 
połączone z morderstwom, dotychozas jest przedmio* 
tern ogólnego zajęcia. Samobójca wprzód zanim lobie 
odebrał tycie, zamordował dwie kobiety i 4r0 
z których jedno było jeszcze przy piersi. Śledztwo 
dotychczas nie wykryło przyczyny tego okropnego 
wypadku.

Z  K a r l s r u h e  otrzymuje Echo Warszawskie 
wiadomość, że na odbytęj tam uroczystości śpiewa­
ków w dniach 20 i 21 maja, w której wzięło udział 
przeszło 3 tysiące osób, krytyka jednomyślnie przy­
znała palmę pierwszeństwa towarzystwu „Bodau* z 
Konstancji, którego dyrektorem jest Zygmunt Nos­
kowski z Warszawy. Frankfurter Zty wyraża się, 
że wykonanie chóru „die beiden Saoge" przez tows - 
rzystwo było „idealnie pięknem.u Rzeczonemu pi­
sma donoszą również, że p. Noskowski zaczął piB-ć 
wielką operę w 5 aktach, którą wkrótce ukonuy.

im a porządki dziennym zebrania L jdzie:
I. Zagajenie przuz prezesa Towarzystwa
II . Odczytanie protokołu ostatniego ogólne­

go zgromadzenia.
I I I .  Sprawozdanie z ozynności Kom itetu od 

ostatniego Zgromadzenia ogólnego i z fundu­
szów Towarzystwa za r. 1876.

IY . Sprawozdanie kuratorji o zakładzie rol­
niczym Czernichowskim (Referent ozł. Kom. F. 
Paszkowski).

Y. Sprawozdanie z użycia sutwencyi rzą­
dowych :

a) na szkołę ogrodniczą i stypendja dia 
uczniów tejże szkoły wysełanych do zakładów 
ogrodniczych, oeiem dalszego kształcenia się 
(referent czł. Kom. K. Langie), b) na podnie­
sienie hodowli bydła (referent czł. kom. L  Szu- 
mańczowski), c) na podniesienie chowu drobnego 
inwentarza (referent czł. kom. T. Lasgie), d) 
na podniesienie uprawy i wyprą wj lnu, oraz na 
stypendja na naukę belgijskiej uprawy i wypra­
wy lnu w Mahrisch-Schonberg. e) na odczyty 
o pszczelnicrwie (reterent czł. kom. K . Lasgie).

VI- Projekt reorganizacji Towarzystwa wnie ■ 
siony przez komisję na ogólnem. zebraniu r. 1876 
wybraną.

Udzielenie opiuji Komitetu przeciw temu 
projektowi.

Y II . Przedstawienie Zgromadzenia ogólne­
mu wniosku o zaprowadzenie izb roluiczycu dla 
opieki i orędownictwa interesów rolniczych na 
następujących zasadach: Wszyscy trudniący się
rolnictwem, płacą dodatek do dodatku przez 
Sejm krajowy uchwalony jako fundusz dla czyn- 
nocci Izb rolniczych potrzebny. Izby rolnicze 
będą wybieralne przez wszystkich, podatek na 
me płacących rolników. Jeżeli zgromadzenie o- 
gólne zgoozi się na te zasady, upoważni Komi­
tet do wypracowania projektu, który naprzód 
zgromadzenia ogólnemu, a następnie Sejmowi 
krajowemu przedłożony zostanie.

V JII. Zawązywanie Towarzystw okręgo­
wych z pominięciem ograniczeń statutem  dia 
Towarzystwa obecnie obowiązującym, objętych.

IX . Udzielenie wygotowanej przez komitet 
odpowiedzi do ck. N&naestifldtwa w przedmiocie 
projektu prawa o kommasacji.

X . Wniosek Towarzystwa wzajemnej pomo­
cy oficjalistów prywatnych ire fere it członek kom. 
L. Stawski).

X I. Pytania do rozbioru:
1) Do jakiego kierunku hodowlę bydła ro­

gatego w kraju naszym zwrócić należy ?
2) Ja k i jest najkorzystniejszy sposób uprawy 

tak poszukiwanego wikła koszykarskiego?

cenzorami innych kandydatów, w skntelc czego nchwalił*jzan lian ow ap y  ZQgtał n a  m ie jsce  USUllięfegO 
Izba handlowa na dzi.iej.zem posiedzeniu nie p r o p o n o - J ^ ^ . p ^  g fów noaow odz§cy l|I w ^ j .

W Izbie gmin Wi l mo t  wniósł rewi­
zję ustawy o karze śmierci. Pense wniósł 
zniesienie kary śmierci. Rząd jest przeciwny 
temu. Izba odrzuca wniosek Pensa 155 gło­
sami przeciwko 50, a wniosek Wilmotr 130 
głosami przeciwko 61.

P a r y ż  13. czerwca. Komisja budżeto­
wa Izby poselskiej uchwali prawdopodobnie 
zaproponować Izbie zupełne odrzucenie 
budżetu państwa, jeżeli teraźniejszy gabinet 
nie ustąpi przed daniem wotum nieufności. 
Na dzień 16. bm. przygotowuje się odpo­
wiednia interpelacja.

W ashington 12. czerwca. Kaleb 
Cushing zawiadomiony posłem Unji amery­
kańskiej w Wiedniu.

T ś lś K ra w y  z b s ł a w s  z dnia 12. czerwca. 
Wi edeń :  okowita pr. 10.000 liter-peroent ri. 33S0; 

Budapesz t :  pszenica (75 kilogr,) na wiosnę zł. 1C*95, 
B e r l i n :  Pszenica żółta na maj-czarniwo 2*8-50, żyto 
looo 158'50, okowita 52-50; Szoceoin :  pscenioe na

w
sumie 
su mię

O g ła m e n ia  u rz ę d o w e  „daz. Lw .w.* z 12. bm. 
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 98 w Cig.-kowioach (po­
wiat Chrzanów) Cena wywołania 1318 złr. — Realność 
pod 1 214, 215, 237 w Bmkowicsoh ipawiar Sambor). Ce­
na wywołania i63 złr. — Realnuść pod 1. 38 w jutko- 
woaoh (powiat Brody). Cena wywołania 850 złr. — Real 
ność pod 1. w MJówce (powiat Milówka). Cena wywoła­
nia 2520 złr. — Realność pud 1. 204 w Leszniowie (po­
wiał Brody). Cena wywołania 770 zir. — Realność pod 
1. 172 w Górnie (powiat Sokołów). Cena wywołania 450 
zł. — Realność pod 1. 20 I w Lipnicy (powiat Sokołów). 
Cena wywołań a 815 zł — Realność tal ula. na pod 1. 17 
w Ostrowcu (powiat Lubaczów). Cena wywołania 2890 
zł. — Realność pod 1. 16 w Zabłotowcach (powiat Bro­
dy). Cena wywołania 450 zł. — Realność pod 247 duel. 
1. w Krakowie. Cena wywołania 8491 złr, — Ra. .  —    . rzecz
banku włościańskiego; Realność pod 1, 35 w Jasionowoe 
(powiat Rożniatów). Ceną wywotąnią 540 — Realpos^ w? “w uwzględnił propozycji Izby handlowej i

Ostatnie wiadomoścf.
Russhi Mi., podaje wiadomość, że legjon pol­

ski walcżyć będzie obok Moskali z półksiężycem 
za świętą sprawę słowiańską. Dziennik ten nie 
może podać bliższych szczegółów o tym legjonie 
i poprzestaje na lakonicznem doniesieniu, że w 
tych dniach przybył do Petersburga pewien zl* - 
komity i wpływowy Polak (nazwiska nie podaje), 
aby się z dostojnikami moskiewskimi (tj. z rzą­
dem) porozumieć się i postanowić coś stanowcze­
go. Inicjatywa miała wyjść z kół arystokraty­
cznych , szczególniej ty c h , które są w bliskich 
stosunkach z rodziną hr. Wielopolskiego. Legio­
niści pójdą na plac boju w naroaowym stroju, 
komeLda będzie polska.

Doniesienie to jest „ballon d’essai“ ze strony 
Moskali.

W  W arszawie aresztowano wiele osób mo­
skiewskiej larodowości, obwinionych o szerzenie 
propagandy nihilistycznej.

Książę Milan zapytał w P lo jesz ti, czyli 
przyjęty będzie od ca ra , i otrzymał odpowiedź 
przychylną. K siążę Milan wyjeżdża dziś do Bu­
karesztu. Towarzyszą mu m iiister spraw zagra 
li-szuych, je ie ra ł Proticz i pułkownicy Leszanin 

Horwatowicz.
W  Bukareszcie zarządzono surowe środki 

policyjne, aby wydalić niepowołanych tak obcych 
jak i krajowców z bliskości rnmnfiskiej i mo­
skiewskiej arm ji, jeżeli obecności swej dostate 
cznie usprawiedliwić nie zdołają.

Odjazd sułtana do armji dunajskiej został 
odłożony aż do chwili, gdy M uktar pasza roz­
prawi się z Moskalami w Małej Azji.

Adrjanopol zaczęli Tnrcy uzbrajać od pół 
nocy.

Eavas douosi, że K ars się trzyma a Mo­
skale mieli opnśció Olti. Między oddziałem 
meiegukrnej jazdy, który od Batnm przekro­
czył granicę, a Moskwą zaszła potyczka. Mo- 
skale stracili 5 zabitych a 3 wziętych do nie­
woli.

N^rddMtsche Allg. Zeitung zaprzecza wiado­
mości , iż druga eskadra floty ma być wyekwi­
powaną i nowe okręta wojenne uzbrojone ̂ od 
służby.

Siewiernyj Wiestnik donosi, że znany histo­
ryk rossyjski Sołowiew, rektor i profesor mo­
skiewskiego uniwersytetu, podał się do dymisji.

W  Rzymie wybory radców gminnych i pro­
wincjonalnych wypadły dla liberałów pomyćlnie. 
Żaden kandydat klerykałny uie przeszedł.

Jenerał Cialdini przyjechał dnia 10. bm. z 
Paryża do Turynn i następnego duia znów po­
wrócił do Francji. ___  __________

dpr&wy yospoaarcze i nanoiewe.
H  ,L a* . l i s t o *  z a s ta w n y  c li, galieyjskiego To- 

waray.iwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych w dniu 
■ czerwca r. b. 4-procentowych przy 69 losowaniu 

1®1^ 36 **•> 6-proc. przj 17 losowaniu 
81.600 zir., 6-proo. 37-let. pr, y 7 losowaniu 
40 000 złr.

Listy zastawne 4 proc.: Ser. I. nr. 363, 385.
Ser. 11. nr. 619, 627, t88.
8er. III. nr. 4336 5684 6359 6470 10846 10966 11045 

1120< 11343 11371 11386 11477 11433 12083 12304 12360
U'540 12613 12764 12913 13221 13350 13688 13733 13803
13855 14058 14091 14105 14131 14269 14320 143B9 14444
14726 14851 148G6 14963 16016 16068 15077 16078 15231
15421 16625 16637 16865 16085 16349 16377 16538 16637
16697 16703 16782 16815 16971 17218 17652 17578 17891
17895 18012 18019 i8011 18067 181z8 18151 18268 18615
187i 7 18842 18912 19044 19066 19073 19209 19301 19315
19692 19667 19694 i9733 19805 19856 19931 19973 19987
Z0090 20109. (C. d. n.)
12 I z b y  k u p ie c k ie j  Lwów dn.

- czerwca 1871. Oeuy za 100 kilogramów parita• Lwów. 
o ug jakości : i*Bz,eiuu» czerwona zł. 11-76 do 12-—, 

pszemoa biała 11-60 do 12--, żółta 10-60 do 11-26, średnia 
’ d° —' , żyt-o 8 26 do 8-óOj średnie—■— do — , 

jęczmień browar iy 7-— do 7 26, pastew. 6 25 do 6 50, 
owies złr. 6 50 ao 6.6 ,  grout do gotowania złr. 7-60 
do 8-50, pastewny złr. 6 26 do 7 60, wyka złr. 6 — 
do 6 Ż6, bób złr. 6 do 9 26, kukurudza stara złr. 6-60 
do złr. 7— , nowa złr. 6' do 6-25, rzepak zimowy złr- 
14-— do 15 —, rzepak jesienny 13 50 do — , lniank*
 .  do nasienie lniane —■— do — —, nasienie
konopne do -  kon-ozyna 40— do 46— , kminek 
— _  do ——, anyż do — —, *nyż płaski — —
do — .

Spirytus za 1 O . 0 U 0  ńtrow procent: gotowy zł. 3260, 
w terminach w miesięcu Lipcu - Wrześniu 32 75.

Waluta: marK sir. — 6 i‘/si rnbel 1 35, Napoleondor 
złr. 10 04.

L w w w sk a  I ł ż a  h a *  to w »  na posiedzeniu d.
6. b. wy biała p Lazarosa, dyrektora banku hipoteci__
go, prowiaorycznym prezesem Izby na ciaa ewentualnej 
n,eobeonośoi prezesa 1 wiceprezesa. — Jako delegowany 
Izby handlowej do komisji odbyć się majęcego między­
narodowego targu zbożowego we Wiedniu, wybranym zo­
stał ponownie dotychczasowy członek tejże komisji pan
Joachim Hucbfela.

Następnie uchwalono przejść do porządku dziennego 
nad petycją kilzu tutejszych kupców, domagających się, 
aby tutejsza Izbs handlowa Poczyuiła krozi w Izbie wyż­
szej Rady państwa p rzec iw  uchwaleniu ustawy o lichwie. 
Przy zamianowania conzorow dla bamcu narodowego było 
zawsze zwyczajem, że proszono Izbę handlową o zapro­
ponowanie terna, z którego później cenzorów ustanawia­
no. Przy oatatniem mianowaniu oenzotew bank narodo-

ustanowi?

maj-czer. S&rOO rzepak na wioane 28700: P a r y ż :  maks
5 5  kilo 64 21

W iedeń*  18- czerwca, 10 gofr 60 
Akcje Kiud/tuwe . It2-7g Akcje kolei Kar-Lod. 812-SO 

Anglo-Anstr. 69— „ „ Połudn. . 79'—
Umonsbank . — „ BankuFr A ar. — 
Tereinabank —— 93-mnkówka . . 10-O61,

Dzpoaomsnie: mdłe.

T e le g rra f i>  «t k n r s a  w i e d e ń s k i e .
W ie d e ń , 12. czerwca, 2 gofr. 20 min.

Telegrainy Jlzle n n ik a  Polskiego.
Prywatne.

W iedeń 13. czerwca. „Neue fr. Pres- 
s t“ podaje telegram, iż pozawczoraj w po­
bliżu Sylistrji Moskale w 60.000 ludzi usi­
łowali przeprawić się przez Lunaj, alt Tur­
cy odparli ich ze stratami.

(Gdyby to prawdą było — mielibyśmy jtż 
telegramy irzędowe. Red.)

Z Biura korespondencyjnego.
B e l g r a d  13. czerwca. Ks. Milan od­

jeżdża jutro ao Plojeszti dla powitania ca­
ra. Towarzyszą mu Risticz, jenerał Proticz, 
pułkownicy Leszanin i Horwatowicz. Portę 
zawiadomiono urzędownie o tej podróży.

S t a m b u ł  12. czerwca. Mehmet-Ali- 
p&sza (komendant w Nowym Bazarze), do­
uosi, że wczoraj stoczyli Turcy potyczkę 
w okręgu kolaszyńsidm. Czarnogórcy po­
szli w rozsypkę. — M u k  tar-pasza ma się 
znajdować w Koepri -Koei (cztery mile na 
na Wschód od Lrzerum przy drodze do 
Karsu).

L o n d j n  14. czerwca. Reuter Office 
donosi ze iStambułu dnia 12. b. m. Poseł 
turecki w Wiedniu (Aieko-pasza) prosił o 
dymisję. Takowa jeszcze nie przyjąta.

D erw isz-pasza (b. kom endant w  A lbanji)

Losy k»iiytowe . . 163— 
Akcje Węgier. Kred. 135-26 

„ Ang.-Anstr. B. 6976
„ Umonsbank . 46*26
„ kolei Kar.-Lud. 213-40
,  .  Północą 186-76

.  tołudr . 79—
„ Alf&lfr. . 103—

„ „ Elżbiety 143*0
„ „ Lw.-Ce. 99 10
; ,  Węg. Pół. 97-10
„ .  Rudolfa. 10?—
a a Albreohta —-—

Usposobienie 
W ie d e ń , 12. czerwca, 

oi d  ńłog pań. w bank. 61 Si
a a ttdb. 0640

Renta w złocie . . 72 97 
Losy pożyoz. z r. 1860 111 76 
Akcje banku naród. 783- - 
akcjn banku kredyt. 143*70 

B e r lin .
Rossyjikic noty ban >i( 8) 
Akcje credytowe. . 232 60 
Lombardy . . . .  127*60 
Galicyjskie . . . .  86*60

iOiy .
koląj .

inr s;
Galio. IsdemniaacjŁ 
1864 Losy . . . .  
Siedmiogr. kolej . . 
Yerkehrsbank . . . 
Tureokie Loi 
Węg.-Gal 
BanbaiA-A its r  
Staatsbahn . . . .  
Bankrerein. . . . 
Węgierskie Losy . . 
wnohsma-k. . . . 
Rossyjskie bananc y 

- stałe.

Londyn . . . . ,
8 r n b . t ..................
nO-frankÓTrki . . 
Dukat ces men. . . 
100 marek niemieo.

86—
131'aO
83-60
77*60
13—
E8*60

228*10 
67—  
73— 
61*60 
: *86

126*30
111*60
10*03
691

61-60

18—

liayji
P i

Staatsbahn . . .
Eole. BnMnńakigj 
Anstrjaokie banknoty 16i *80 

I r . .  —
uryń , 3°/a renty 69*97; Lombardy 167

Przyjechali do Lwowa dnia 13. czerwca.
H ef*> l Z o n a .  A. br. Cetner z Podkamienia, S. 

hr Fredro ■ Mościsk. A hr. Gołuchowski r Losiacza, W. 
Sametz z Wiednia, E. Oczosalski l  Rusiatyci, A R«ko 
wski z Polii.', M. Torosiewicz z Putiatynioc, H. Gartner 
z Grefeld, F. Meixnei* z Wiednia, S. Przemyski z Kra­
kowa.

H o te l kSiu s ^ e j s k l  J. br. Eder ■ Wied ia A. 
Czajkowski z Dusanowa, K. Jaworski z Krakowa, H. Re- 
dlich z Warszawy, J. Koha z Wiednia.

H o te l  L a n g a .  A Żarski z Kulawy, F. Bruner z 
Beichenberga.

H o te l  A n g ie lsk i. B. Skibniewski z Balic, A. 
ri olfram z Maknciowa B. Słonecki ze Stanisławowa, W. 
Cieunrski z Rosdołn.

H o t e l  K r a k o w s k i .  J. C^yżek z Nadworny.
PMlągi kolejowe

Odohodzą  t t  L w o w a :  do Krakowa: ; gofr. 11 
ss. 3 przed półnoog u_.. posp.); fi godz. 4 m. 40 o so  (r- 
ueot.); o godz. 4 m. 46 po potnaiun (p. mięsa.) -  D 
Caenuuwiej: o goA 6 m. 26 rano fe posp L; *>gofr. U 
m. 91 wieoaćr ( ,. mięsa.) — o godz. 12 m Bć z południa 
ip. migmj  — Do Stanisławowa ; (na BLyj); o goda. 6 
m. 26. u io  i o godzinie 6 minut 68 wieoaór. — 
JO Podwotoosyak: (z Podzamina): o coda. 11 m. 
4 wisoaór (p. oeob.) o goda. 12 m. 11 w po*-da.* 
(p. mięsa.); z głównego dworca o gofr. 6 rar ■ >  posp.) 
o g o fr 10 sa. 27 wieoaór (pociąg oaob.); 11 m. 46 w po­
łudnie (pocięg migm.)

M a g a z y n  H e n r y l a  M i l l e r a
róg ulicy Halickiej nr. 6, we Lwowie, poleca szanownej 

publiczności, wyjeżdżającej do kąpiel:
K u f ry  damskie i męskie, T e r b y  podróżne wszelkiego 
rodzaju, P u r n a e lk i ,  P a r a s o l e ,  S e e e s s e r y  pró­

żne i urządzone, K o s z y k i .
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej.

poleca we Lwowie,
Kufrvitorbyw podróżne

ÓM » 9 > W M 2 M M S M S»* , , , M M H 2 2 f
S  Antoni Muller ^

Lwów, z Izby handlowej, 
Dnia 12. czerwu*.
1. Akoje za sztukę. 

Kolei gal. Kai-Lnd. a20uzł, 
„ Lw.-Czerń, i  2U0 zł. 

Ganku Hip. gal. a 200 zł.
a Kred. gal. k 200 *L 

U. Llety i i i t .  aa 100 zł. 
Tow. Kred. gaL 6° * w. a 

■ m •  4 , a
Heńka Hipotooz. gaiia 6% 
111. Listy tłaios za 100 zł. 
GaL ZahL kred. m n .  i '/ .  
Ogolą. t j ic . krod. aąkł.dla 

Gali Bok. 6*/, los, w 161. 
Tow. krod. saiejs.6". w 161 

IY. Bbltgl za 100 zL 
Indemnizacyjne galioyjsk.

kraj. i m T S f i .  Lamę m iuła s . . i   <»Looy miasta Krakowa.
» > Stanisławowa

V. Meucty.
Dukat holenderski
80 frankówka. . . .
Pół imperjał roosyjski.
Babel roosyjski srebny

a a popierowy
10u marek niesaieoldc*
Srebro u  100 zł. . •
Koposy w sreb. za 100 aŁ 
W iedeń, 11. ozerwoa.

»•/, ajefrdług poństbaak

ttfrtam  słocie « 1 3 t pap 
.  0blg.indess.NHAns6 , 
l  z .
a .  ■ węgieraLe
■ ■ ■ jfkhcyjikie
a a ■ bnkowińak
a a  ■ fciodnuogł 
,węg.poŁkoL800fr 120rt.

Listy Zastawna.
6*/. Banku aarod. listy 
4 , galicyjskie . . .
® a s . . . .
i'm f s l  ZakŁ kred. włoćo. 

i t99 . kred. suaj. 6*;. w l i i  
5*/* wggtenkta tioft  ----- — — an|wi.ńiiiij.sanaaisiSg^ ,)gljg^ iam.gajjiaL.fea

żądąją

214 60 
102 —  
2:9 — 
22 J —

887* 
77 60 
83 76 
17-r-

or 2i

9120 
&2 -

86 -  
91 -  
*'6ń0 
9T -

69
608 

1019 
1040 
180 
18« 

« i  
Ili -  
11160

6120
6660
7276

10360 
74 — 
867 *

7226
98

9691

8426
8826
8 2 -

płaoą

2 il  76 
98 50 

226 —
216 —

82 75 
7626 
82 76

B760

9010
8 1 -

8480

Peżyezki leteryjas.

państw, e r. 
Losy pożyoz ki s

1860 
r. li

14 — 
18 —

685 
•  92 

lń — 
1012 
170 
18i 

6126 
110-  
10660

61
6686
7S>60 

108 - 
10226
7326 
86 25 
62 25 
7176 
97 60

86 T '

88 60
87 60 
6 0 -

Comorente . . . 
Kredytowe . . . 
ZegL par. na Dunaj 
księcia Salss . .

,  ra ią  . .
.  * * 

hr. dt-Oenols. . 
miasta Body . . 
ks. W ladk^grtta 
hr. W aldsteia. , 
hr. K eglonos. 
RudolU . . . .

Bmku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego. 
Żeglugi p a r ,  n. Dunaju 
Kolei półnoa Ferdynandi rsąiowsj fr. a. . 

saohod. a. lOtl My 
Poładniowaj , . 
Galicyjskisj 
Oaenlowieokie] . 
Albrechta . . , 
węg. półaoa.-wsoh.
4iffld ■ FinauUukŁ©
Kosaycko-Bognmił.
Biedsaiogrodskiej
Cisa iskie . . .

austrj.- półnoa-saoli 
.  Franci szka-Józefa 

Baku aigli -anstrjaa . 
Zakładu kred. wągier. 
Banku franko-ans&tjne. 

galia dla hrnd^n 
pnass. w Krakowi 

Banka krod. gid. . .

żądaj* płacą
..CN.O, 106 —
U j - 189 —

306 — :04 —
109 — 108 76

>11126 110 74

• 12026 llś  7*
. 131W 181—
. 7 3 - 72U

22 — 21 U
• 168 26 16276

93 — 96 —
89 — 38 U
M U 2 8 -
8060 2960
27 — 26 6G
8 1 - 8060
26 60 96 —
2876 2896
1 8 - U -
U 76 IL8U

r 1826 1 8 -

. 7E0 — 778 —
14210 149 CO

.3 8 0 - 3 2 8 -
IPp 1861

.227 76 227 21
142 U 141 U

. 79 60 78 U
- 2 1 3 - 21260
.1 0 1 - 100 —

—
97 76 9725

. 1CB26 107 76
j 101 — 100 U
. 8 7 - 36 U
. 82 — 81 U

177 26 176 76
3 ------ --  --

114 — 1 1 1 -
■ 12 i fO 122 61

69 60 61 —
. 133 60 1 8 3 -

a
— —

e _  _ — * —
. — — — —
. — — mms wtw
U 71 — 1 7 -

OMIgl pierwszeństwa.; Żądają
06 -

państwow. oOC fr. 156_
Emisja z r. 1867 146 — 
południow. kO O fr . i l &  go 
Jony 1876-76 6°/, 
n .c .i' lOOzCm.k.

100 zł. w.a.
w !?br->#/. połnd. pół. nu

6v/t  za 1001 - w
6% w rrebw* 
ga&a Kar.-Ladw.
000 zł. w. a. w arb.

UL 7L 
98 50 

i07 60

8660

••/l ta  100 Bł. 
Emisja U 
Lw.-4mt.d80b si. 
(w srb. 6®/i aa 100) 
Msztajn s r. 186. . 
Biodak200aLwA, 
ks.RadoUn. jjsL  
w ■.Gfi/.mlOOaL

lei. po 800 sL
W a l u t y ,  

esarskie korony . . 
a duko na wagę

100

W arsa? w a, t.ozerw.

Listy sastawne lej sorji 
,  2ejserji 

kupon 
a nowe 

kapon 
likwidacyjne. 

knpoa 
Kole; w*r»i*w.-wied.

SnapodyoLpraia.

108 — 
10060
76 2b 
7260 
69 —

76 —
88 —

689 
6 —  

1006 
1260

i n t ó

6176
18*

rb.jkp.

9320

8220

1 M 8 -----

Ptaoi
61 00 

M t  
144 —
n e ­

m u
98 — 

1 0 7 -

8i U

102 tO  
B67o

7476
75 -
K U  

74 N

688 
•  99 

10 Ob 
121

l i i  26

U  65 
184

r h j g .
98 — 
9 8  —

186 ‘i,
8 2  u* 

2 8 1  
8 1 9 u  
8*„

frM - 
i» —

MHUllllJllILiHI
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PARASOLKI DAMSKIE
od 80 ct. do 10 zlr.

Szczotki do włosów i strkień, Szczoteczki do zębów 
i do paznugci, Grzebienie do czesania, za włosy i do 
loków, Albumy, Portmonetki, Tytonicrki, Ezemienie 
do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 
do grania, Marki p^eleransowe, Strony do skrzypców 

: gitar, Guziki liberyjne, Galony i Kękawiczki.

Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę amerykańską do pokrycia mebli i na 
stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno guiaper- 
chowe na prześcieradełka dla dzieci, Piłki, Balony 
do wydymania, Podwiązki, Szelki itp., Gorsety pa­
ryskie od zł. 1‘30—5, Parasole od zł. 1’20— 10.

394Ss 7 - 0  (5) Ł a Bk a v e  zam iejscowe zam ówienia w ykonują się ja k  najspieszniej i naja kui*atniej

Znany z taniości i doburowegu tow aru  
I l G i Z y K  D A S T S K I

K/łlWILA STRZYZ0WSKIE60
przy ulicy Halickiej pod l. 4 , we Lwowie.

M m n r r w w i M A f
Zupełnie nieszkodliwy 

najdelikatniejszy j

Puder ryżow y j
zapach wedle życzenia.

iprzedaje i rozseła w pudełkach 
| 'naczni i większych od zagi ulicznych, j 

p o  4 0  c e n t ó w ,  
apteka pod „W ęgierską Koroną“

J . P I E P E S A
U.120 we Lwowie. 8— 0

I&sttyMśwlatllw
pogadanka naukowa,

drukuje się obecnie w czasopiśmie

„ T Y D Z I E Ń " ,
którego prenumerata kwartalna wy­
nosi ;we Lwowie zJ ,r 50, z prze 

sylką zł. 4-40.
Adres •• Księgarnia Polska, Lwów.

3908 2—0

Z n a k o m i t a  w i o s e n n a

BBINDZA
l l p t a w s k a

4825' najtaaiej w handlu 1—0

ST. MARKIEWICZA Ó
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Rzepa pastewna
biała, okrągła lub długa ’/, kilo 70 ct.

Turnips angielski
biały i żółty, długi i okrągły */, kilo 

8u cnt. dó 1 złr.
p o lec a (  w * t ir  o n em  z ia rn iemm  a m

4240 w ©  L w o w i e ,  1—0 
przy placu Marjackim pod 1. 10.

UWAGA. Przy odbiorze przynaj­
mniej 10 kilo ceny znacznie tańsze.

1 2  p o k o i  
zkempletnem umeblowaniem

S3 do nając?a na 3 miesiące
od 1. czerw ca do końca sierpnia'1877. 

W iadom ość nlica Z ielona 1. 5 
4135 5 - 6

>0 0 0 0 0 O o o o o o c  o

wprost ze źródeł.
Sól morską,

0  „ karlsbadzką,
„ jodową z Hall,
.  „ Iwonicką.

Sprowadziłem i sprzedaję po naju- 
miarkowańszych cenach.

> Juljan Zgórski
a p t e k a r z  w  S T R Y J U  .

4118 8 -1 2  «
ó o o o o  o o o o o o o o o

który w znacznych majątkach ziemskich 
samoistnie gospodarstwem zarządzał, po­
szukuje umieszczenia. — Bliższe1 wiado­
mości udzisli z grzeczności Way J ó z e f 
G r e l i ń s k i ,  sekretarz c. k. Towarzy 
stwa gospodarskiego we Lwowie (Biblio, 
teka Ossolińskich. 4216 2—3

Dyrekcja Towarzystwa
WZPjSHICll M m i i i

. — 0*0 
£ I H I O O C I O W O C O  
^  H C l C f j T f H H O l i M O l

i  ^  ^
Q  O o O C O C O O O - s f C D ^ C Ń

t r i  r t  H  H  w  O t  c e . 1 - ' ,  .
A U  R ^
V • - X -i h.  o, 3 jZ}

S C? • r3  Ł  O  t*. ■ r—j • r " ł« Q  CO§ V  O ‘O 03 K 5?-°

co

to co
- -4*

w  JiraK O & ie,
zawiadamia z powodu ciągłych 
i licznych podań o udzielenie 
posad w Towarzystwie, dla uni­
knięcia zawodów, ze wszystkie 
miejsca w jej biurach są ob­
sadzone. 4239 1—2

położona przy ulicy głównej 
kolei do miasta prowadzącej,

z dworca 
składająca

s ę z domu mioszkalnegń ó 6 pokojach 
i  przy należnościami, stajni, wozowni, pi 
v,nicj, taagazy^n murowanego i z ogrodu 
tak ’ owooowego jaketeż i warzywnego w 
objętości 1198 kwadratowych sążni jest 
z wolnej ręki z_ przystępną cenę z po. 
wodu przesiedlenia zaraz ao sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli p. E m i l  
M J c h k f e w .k l ,  urzędnik kolei ezernio 
wieckiej we Lwowie, ulica Mickiewicza 
1. 22 tub też właściciel realności w miej­
scu. Połrednictwo wykluczono 4221 l -1

znajdzie zaraz umieszczenie w 
aptece w Komarnie.  Bliższe 
szczegóły udzieli właściciel. — 
Oferty tylko p i s e m n e  przyj­
m u je  s ię ,  4201 3 s  l

ma już łazienki uzupełnione, p o k o j e  
umeblowane do wynajęcia i przyjmuj* 
gości za porozumieniem się listownem. 
Miejscowość i okolica urocze, park duży 
cienisty i rzeczne kąpiele w miejscu. Do 
Podhajeo prowadzi gościniec kamienny 
Db dworcu kolejowego w Haliczu, Zakład 
wysyła na namówienia listowne swoje ko 
uia. Poczta jest w nu tjscu. 4093 7—12

4 Folwarki
do wydzierżawienia od I. lipca b. r 
w Prztm jskiem . Pola około 1000 
m< rgów. Wiadomość bhzsza w Bm 
cze wy w iadowciem J .  F o l i ń s t  eg o  
we Lwowie. 4243 1—2

1

Ze zbioru majowego

1876.
S u p e l n i e  ś  w i e ż y  t r a i i s p  0 1 1

silnej, przyjemnej woni i cia- 
mro naciągającej

Herbaty
chińsko - rosyjskiej

poleca handelkola BałłalM
m  © L w o w i e ,

550 gramów czyli 1 funt w. w.j
Dongo cesarski 2 zł.
• { e r b a t y  familijnej 3 zł.
H e l a 1 g r  de Moskau 4 zł. 
K m p n rto *  5 *t
P r b s Ł k D  herbacianego 1 zł. 20 ct. 
lElĆibmt angielskich de I ematy 1 '20 ct. 
Flasz. B n m n  starego I. so.ty zł. 1.40

,ł  (i 11* ,i i, 1 .1 0  j

Lyżjc i  pociiej wymtaniouej herbaty! 
wj itaresy na dwie st-J*nki wmómitla] 
AfW .j. 345(4 30—?
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Szanownej Publiczności, życzącej sobie 
nabyć tanie, trwale i doskonale wypróbowana

wszelkiego systemu i konstrukcji,
mam EtUECsyt polecić

w i e l i i l  m ó| s k ł a d
w W l e d u l u ,  Kmatudn ng 6.
\ . y--iłatę przyjmuje także ratami bez pod­

wyższenia ceny. ‘ 3343 67—0
Genuiki przesełuu opłatnie.
J ó z e f Ityfurchafowski,

m e c h a n ik .

y a h d d  k i^ h ia rT P T B T  ( ? ? X > 0 ( O K i c x x x x x X i > k * X ) K X X x x x x x

^raźniejszych zasiewów, i
rfiA rlu lljZ iA il f f l UUn n j  A ^ T u r n J p s  pastewny oryginalny angielski.

W  Z f lW t t ł o w i c *  X  Bfczepę L c ie i n i o w ą  okrągłą i dłuą, otrzymał świe-
ży transport i poleca po miernych cenach

GŁÓW NY SK ŁAD N A SIO N  »
T E O F IL A  ŁUCKIEGO gX 

X  
X

Y Y w W y ^  V  y Y Y Y I Y Y Y Y T Y H f Y Y 1 1

w e  L w o w i e ,  42173-0
pla.c H a lic k i  1. 15, w  g m a c h u  B a n k u  H ip o te c z n e g o .

jjjj '& & f£'22ik£S'. A-K- .1' A;r;: 1

6ŻUCTJSCI lhBM  u s u n ą  i
w gmachu teatralni m przy ulicy Teatralnej na dole,

p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e

z dniem 15. czerwca 1877

m

o t w i e r a

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdź nego reskrypte m 

c. k. Namiestnictwa z dnia 11 . czerwca 1877

€ #  «0 &  «
C. k. wyłącznie uprzywilejowane

Zegary wahadłowe „remontoir"
d o  n a k r ę c a n i a  b e z  k l u c z a .

Moje zegary wahadłowe, według systemu B rausw ettra, nastręczają wielt 
korzyści wobec innych, któr; jię nakręcają kluczem, a głównie dla tego, iż moje 
rem„,itoiry nakręca się tyiKo za pomocą sznurka wiszącego na zewnątrz skrzynki 
w przeciągu jednej sekundy, przyczem zaoszczędza bij mebli nad któremi zegarj 
najczęściej wiszą, a ną które webodzić potrzeba, cbcąc zwykły zegar kluczem 
nakręcio.

Następnie poruszenie wahadła, jako też regulowanie wskazówek przy moich 
te iegaracU  r o u s o u i o i r  uskutec: ma się za pomocą bardzo prostego przy­
rządu umieszczonego również na zewnątrz skrzynki, przez co wynika znowu ta 
korzyść, iż skrzynki nigdy otwierać nie rzeba, a zatem zegar ciągle w jednej 
uregulowanej pozycji zt e-,f e i zaprószyć się nie może, więc te* żadnemu zepsuciu 
nie podlega i kosztów naprawy, czyszczenia i regulowania nie wymaga, 

j y r  Za dokładność moich zegarów ręczę na przeciąg dwóch lat.
Skrzynki (szafki) 8ą bardzo gustowne, politurtwane, foroirowane z dwoja­

kiego drzewa, t. j. jasnego i cienmego koloru i ozdobione rzeźbą — a ceny sto- 
sunkjT.-o do rzeczywiście wszech stron wydoskonalonej roboty, są nader przy­
stępne   i na żądanie mogą być wypłacane w miesięcznych ratach. 4196 6—12

Jedyny skład fabryczny dla monarchji Austro-Węgier utrzymuje:

ALEKS. TOBNOcZL w ‘Wiedniu 1. Schottenring, 10.
jP f *  C e n n i k i  i rysunki moich zegarów udzielam bezpłatnie i franko.
Zwykle segafy wahadłowe przerabiam na mój system dobrze i tanio.

Świeże if§D¥ kiiueralne
[ z e  Ł d r o j o <»I s b  k r a j o w y c h  I  z a g r a n i c z n y c h , !

tegorocznego n apełn ian ia,
otrzymał handel 3893 18 — 0 1

W. M A R bZA ŁK lEW IC ZA
( j p r m c d t e m  A ł A l t O L  -  S C h E B E T U A ) ,  

w e  L w o w i e ,  u  l i c u  K r a k o w s k a  p o d .  1 .  6 ,
i poleca takowe po cenach najmierniejezych.

Przy odbiorze 60 flaszek lub baniek naraz, opakowanie gratis. 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o  i g r a t i s .

II?

I Nie ma wt^ej siwy oh włosów!
U ży cie  ty lk o  d w ó c h  -flaszSk te g o  p rz e z  c . k . H iż sz . c .ustr. p a to lo g ic z n o -  

c h e m ic z n y  in s ty tu t  w  W ie d k u t u z n a n e g o  za  o d p o w ie d n i c e lo w i i  rn eb -k o - 
d liw y  ś r o i e k

WiedęftsKtego mke^  do odm ładzania w łosów
w y s ta rc z y

k a ż d e m u  d o  p rz y w ró c e n ia  n w y m  lu b  w y p ło w ia ły m  w losofii p ie rw o tn e j  ic h  
b a rw y  w  .  ! « ,* „  u r t j d « u i e j  1 4  J u l ,  p o  c z e m  dl i  u aw u eg o  m n  u t r z y n a -  
n  i  u ż y c ie  je a a e j  lu b  a w ó c h  t ia tz e a  w  c i ą g i  t r z e c h  m iesięc y  jem  d o s ta te c z u e m . 

C e n a  3  ® ł . v z p r z e s e lk ą  3 0  c t .  w ię c e j.

F .  U E L l £ K l t u  w  W ie a u iik ,  I. Auwinkel 3.
S k ł a d y ;  we L W O W IE  u  F io t r a  M ik o la sc h a  i  J u i ju s z a  K a h l ik a ;  

w  K I ' "-K0 W 1E  u  J -  T ra u c z y ń .k ie g o  i  E rn e s ta  S io c k m a r . 4130  3  -  25
i ii., ii mi— -iSMi .  u. a s m  ■ i

fu

j P a t e n t o w a n e  w e  w s z y s t k i c h  I t r a j a c h  c i i r o p e jw h lc l i .

W ierteń .M e d a l  p c  i ę p u  18 7tV.

L. NEMLLR.A
f a h f y K a  b u tto iz r y  m ł y n ó w  i  m a i i j n

w Sitnaierlngu pod Wiedniem. 
Z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 8 4 7 .

Jest to największy zakład do budowy młynów 
w Europie, destarezjia uotychczas 40*>0 m l y -  
nOW i wyrabia wszeJkie do tego nsleżące czę­
ści składowe z żelaza i drzewa w największych 

rozmiarach, a prócz teg o :
1. Walcownie do robienia grysiku iw io różnych 

systemach).
2. Walcownie śrótowc.
3. Niezbędne przy nory do czyszczenia grysiku.
4. JednoKamienne przenośne młyny sztuczne.
5. Machiny parowe z regulatorami Corlissa i 

M ay/a z mojeml patentowanemi płaskiemi 
wentylami.

6 Koła wodne i turbiny. 4173 4—0
7 Tartaki i  t. d. i t. d 

P r z e s t r z e g a  s ię  od k a p o w a n ia  im ita , y j  p a te n to w y c h !
Na żądanie rozsyłam gratis itlustrowane nataiogi, jakuteż próba, wyrobów 
śrotowniczych i  w a l c o w n i c z y c h  z twardej i miękkiej pszenicy galicyjskiej

Ł .  S E M E L k A .  Wien, Simmering.
P a t e n t o w a n e  w e  w s z y s t k l i h  k r a j a c h  e n r o p c j s K i c l i .

:r
a) wszystkich ju* do użytku przeszłych luchomych przedmiotów wartościowych;
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota ' srebra i 'nnych drogich kruszców:
c) towarów gotowych ao konsumpcji jeszcze nie przeszłych, płodow przemysłu

i przedmiotów handlu.
Pozyczka spłaconą być m^ze albo w całości przy upływie terminu, lub też 

w równych ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów powziąć możua w biurze 

oddziału zastawniczego, gdzie też regulamin i tabtla procentuw i kosztów do przej­
rzenia służą.

G odziny urzędowe są:
w dnie powszednie od 9. rano do 3. popołudniu; 4244 1—15
w dnie świąteczne cd 8. rano do 10. rano.

y r < * L Ł  c j  1 % .

S p e c j a l n o ś c i  A p t e k i  p o d  „ M u r z y n e m “
( M o h r e n  -  A p o t h e k e )

J Ó Z E F A  W E I S S A
w W i e d n i u  '1'uthlauben INr. n7, we k ,« o » le  ApteK- Ayg. Ruekera.

W yroby chemicznc-farmaceutyozuego laborŁtorjum apteki pod Murzynem. 
O c n k rzo n e  (d ra g d )  a lk a i tc z n o - ro ś l in n e  w ie d e ń sk ie  p ig u łk i

k r e w  o c z y s * c * » j ą c e .
T a k o w e  z a w i e r a j ą  w i e l c e  w a ż n e  u l a  k i w i  1 t r a w i e n i a  a l k a l i e ,  j a k o t e ż  c z ^ s t ^  r o -  
ś l i n n a  g ^ r ż k ą  m a t e r i ę  i  sz c z e g ó ln ie  p o m y ^ m 0 ‘ł z i a l a j ą  u a  k w u #  o » t r e s e  k i w i ,  
K t*0  -0 n e u tr a l iz u ją  ,  j t a u s l a m i  o d c h o ilo w e m i z  c ia ła  Viyu#m ją . —  C e u a  p u d e łk a

zawierającego 40 “ztute w  cm.

W IE D E Ń S K A  B B R 2 A T A  80S Ć C O W A
w edług D r. Weiluępa.

H erbata ta  sk k d a  „ e  z ziół leczruczyeli, szc*egoluie oddziały wająej ch na  wydzie­
lacie się gruczołów, licf-zyń slioowycli, orgauow t i» rtJem^ , a zvviat,zcza ua dzia- 
łalność sjiory. U ż^iu  je j zaleca Każatmu w puuagifce, gosccu, utruunioueni 
iraw ieniu i wskutek tego jn e reg u i“ rntini W jtwarzaniu się irw i,  t°d ag ry ezu jch

o p u c h iiię e ia o h  i  Ł- a - C aua i  p a o z k i <0 c u t .

P i e n i ą c y  s i ę  s a l i c y l® w ° - k w a s o w y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w .
N ie  m asz  ż a d n e g o  ś r o d k a  d U  u trz y m a n ia  u s t w  c z y s to śc i, k tó ry b y  łą c z y ł w  so b ie  
t e  z a le ty , co s a l ic y lo w o 'kWkS0Wi' ł ' r082ek  u o  zs dow . 3 eBt ‘ “ g o u u y , p m n ią o y  się , 
o rz e ź w ia ją c y , m e d o p u ,' z l , 1®J'*l:y zg m liz n y  x z aw sz e  u trz y m u ją c y  zęby w  śn ie żn e j

fuałosc i. —  C ena 60 c n t .

" ' ' O L E J B K . C H IN O W O -O R Z E C H O W Y .
N ow y p r e p a r a t ,  p r z e c iw  w cze sn e io a  s iw ie n iu  w łu»ow  i  ic h  w y p a d a n iu , z a trz y m u ­
ją c y  ta k o w e  i  s ta n o w c z e  mą z a p o b ie g a ją c y  n a  z a w s -e . n 01*01110 w łosow  o ir* y - 
m u ją  p rz e z e ń  s i l r y  p o k a r m  i  re p ro d u a o ja  v .losów  d u c iio d z i d o  n a jw y ż sz e g o  s to p n ia .

Cena 70 cnt. azO-f 2 —6

O c u k r z o n e  ( d r a g ę )  c h i n i n o w o  - ż o l a z i s t e  p i g u ł k i .
Z n a k o m ite  d z ia ła n ia  o h n  ty c h  b o h a te ró w  m ię d z y  le c z n ic z e m i s r o u k a n n  p rz y  osła 
b ie m u  n e rw ó w , b r a k u  k rw i ,  o g ó ln em u  o s ła b  e n m  c ia ła  w a n u te k  p o p rz e u n ie b  c ię ż ­
k ic h  w y n isz cza jący ch  c h o ro b , u iu js io w y c h  1 c ie le s n y c h  w y ię ż e u , j e s t  p o w szech n ie  
z n a n a .  B ig u lk i te  z a w ic 1" !1* w  k a ż d e j sz tu c e  2  c e n ty g ra m y  c n ilim y  1 ó c e n ty g ra -  

tnów  so li  ż e ia z is te j, .— O eu a  p u d e łk a  1 z łr .  i.O c n t.

H i o w o ^ ć  o g r o d n i c z a *
2Tc*LituU~* Księgarni

Gustawa Sennewalda w
ryszło dzieło pod tytułem :

W a r s z a w

AL / ,

a wie

„ K w i a t y  naszych ogrodów"
to jest

O j p i s  i  h o d o w l a  k w i a t ó w  g r u u t o w y c k
wraz z zasadami t w o r z e n i a  k o b i e r c ó w  k w i a t o w y c h ,  wzorami kląbów, 
przykładami rysowania i ich obsadzenia przez E d m n n d a  J a n k o *  N b ir g o ,  
kand. n»uk przyrod. i ogrodnika Ogrodu Pomologicznego w Warszawie z  3 5  I  
f i g u r a m i  wielka 8 ka. Cena zł. O w. a.

Jest to pierwsza książka w literaturze naszej, traktująca przedmiot powyż­
szy specjalnie, wydana została jak najstarauniej tak pou względem treści jak 
pod względem formy zewnętrznej. Mamy nadzieję, ze dobrze przez amatufuw 
kwiatów, a głównie przez właścicieli ogrodów wiejsicieh i miejskich pi*yjętą 
zostanie 4181 2—3

Do nabycia w księgarni

GłJBKYNOWlGZA i SCHMIDTA we Lwowie,
oraz we wszystkich znaczniejszych księgarniach w Galicji.

'Dla cierpiących na włosy.

W o d a  p ię k n o śc i B an  a n tc p h ś l ią o e .
Woda ta przyrządzona z czysto roślinnych subutancyj, jest od wielu uznaną za 
wypróbowany śrudek odświeżania, upięKszains. 1 wzmacniania skory, v y ię Llania 

wszolkich wyrzutów, Ja^ Płegi, pryszcze, plamy ud. — Cena llaaonu 1 zlr.

I Husów wsseihep rutom,
jako to wypadanie, płowienie, tworzenie s.ę l u s m ,  l e c z y  
w krótkim czasie, bez ucie*ama się uo lekarskiego^ 

ti-aktowania o

O l e j e k  t a n l n o w y  J)r. J iora iś. J
1'Takon wre z ze sposoóenj uZycia z złr. -g

N B . P o  e s ę ń o i  w y s t a r c z u  j e d n a  f l a s z k a .
Otrzymać można we L w o w ie  o * y K lu a i i ta  B u c k e i a .  w a ^ c e  J  

pod „Srebrnym Orłem,“ ulica Krakowska. 3994 8 20
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2  A a O O O  c .  fcĄ n k .  d u k a t ó w  I
w  2 1 o  c  i  e !  i p  g w a r a n c j i !

Każdy kto mi udowodnić może, że między wszystkiemi obecnie 
pod jakąkolw iek nazwą istm ejącem i sroUKami ua porost włosow 
istnieje lepszy jak

M M  2 M  l  U H
Nadzwyczajne rezultaty, poczynione we wszystkich medycznych 

uniwersytetach 1 klinikach z o l e j e m  m a z i o w y m  przy ehuro- 
bach włosów 1 skóry, s t w i e r d z i ł y  m e w t |t p l lw s e .  Ze medyc. 
wonna

Pomada z  oleju maziowego
F .  M a s o n a

jest jedynym dobrym Iś ro tk k le i l l  d o  p u r o s l u  W f o s ń l j ,  przy- 
czom skutek jest pewny. Loniada z o l e j u  U lta Z la w e g o  *>  
Jd iSOl a  leczy nadto wszelkie zapalenia skory na gtowie, papry, 
liszaje, łyse miejsca ua głowie i órouzic, boi glowj, reumatyzm 
głowy itp-, tuuzież przeszkadza wypadaniu wtosow ; i  wielki słoik 
zł. '2 5U, 1 słoik nu próbę zł, 1. jedynie w prawdziwym gatunku
sprzedaje

A t JHfcied, fryzjer w Wiedniu,
S t a d t ,  B a b e n b e r g o r M t r a s s e  N r .  i ,

Fdial- Lnspot be<. Herm Ph. Neusie.n Apoth., Plankengasse 6.

Do Pana A . B i e d ,  w Wiedniu.
Pomeważ moja słaba głowa po użyciu 3 słoikow pańskiej po­

mady maziowej znacznie się wzmocniła, proszę odwrotną pocztą 
jeszcze o 6 słoików. — Lueben, id. października 1875.

E uszanowaniem J .  H . . . . . . . . d  w. r., c. k. notarjusz.
-----------------------------  4242 6 - 6

Do Pana A . B i e d ,  w Wiedniu.
Przez 4 lata byłem prawie łysy, radziłem się wszystkich pra­

wic znakomitości i specjalistów w Strasburgu, iierhme, Lipsku, 
Wiedniu itp., ale bez rezultatu; po użyciu trzech sloikow pańskiej 
doskonalej pomady z oleju maziowego, odzyskałem znowu moją 
czuprynę całą. — Wiedeń, 2. stycznia l87o.

J .  8 c r i b e ,  urzędnik przy kole: Karola-Ludwika.
— M M W f l S I  f  M t t J  ' M l  « ■ «

Deczy wszelkie choroby 
włosów.

Wyd*wc* i rwdaktor odpowiedzialny: Jan Lam. Z drukarni „Dziennika PoUiieffł." A. J. 0. Bogosza.


